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Zwycięzcy i pokonani 


Ciężkie oskarżenia, podniesione 
przeciwka „sanacji“ w dyskusji bu- 
dietowej, staral się odeprzeć w swej 
końcowej mowie p. poseł Miedzin- 
ski. Lwią część swego przemówie- 
nia poświęcił on polemice z tow. Nie 
dzinłkowskim, a zwłaszcza z tym u- 
stępem jego mowy, w którym tow. 
Niedziałkowski kazując nicość 
ideologiczną „sana i bankructwa 
faszyzmu — zapowiedział zwycięski 
powrót Socjalizmu, 

P. Miedziński mówi pięknie i kwie 
ciśkie, ale racja jego argumentów 
tkwi jedynie w lem, że mówi ostat- 
ni, że przy obecnej ograniczonej dys- 
kusji, w której dla posłów socjalisty 
cznych przeznaczono okoła dwóch i 
pół godzin, może śmiało nie hczyć 
się z możnością odpowiedzi swych 
przeciwników. Toteż swobodnie mo 
że upajać się odniesionemj „zwyc 
slwami”. może drwić sobie z tych, 
Którzy ponieśli „porażkę“ i wyszy- 
dzać rzuconą zapowiedź bankructwa 
dzisiejszych władców. 

Nie przeczymy ani na chwilę, że 
w chwili obecnej stroną zwycięską 
jest „sanacja”. Czy jednak odnie- 
słone przez nią zwycięstwa są iego 
rodzaju, że magą one napawać zwy- 
ciązców ufnością i wiarą na przysz- 
losc? Zdaje mi się, że byłoby da- 
brze, gdyby zarówno p. Miedziński 
jak i inni palitycy „sanacyjni” w wol 


chunek sumienia ze swych zw 
cięstw, a nie wiem czy wówczas mówili 
hy a nich e taką samą dumą i tupe- 
tem. 

Przejdźmy po kolei. Cóż ta byli 
za” my", którzy zwyciężyli w maj 
192% r.? . Czy zwycięstwo odnie: 
wówczas pp. Radziwiłł, Holyńsk 
Minkowski — czy zwyciężyli Waj- 
ciechowski i Idzikowski? Czy nie 
była to raczej ich porażka wobec ów- 
czesnej dążności do ugrunlowania w 
Faństwie idei sprawiedliwości i wal- 
ności? Czy to nie robotnicy i chło- 
pi, reprezentowani przez PPS. 
zwólenie”, piastujący te właśnie ide- 
aly, stanęli przy haśle położenia kre 
sd nieprawościom w kraju? Prze- 
cież walka wówczas toczyła się © 
sanację moralną, o usunięcie niepra- 
wości, m nie o tezy konstytucyjne, za 
prezenlowane nam ostatnio przez p. 
Cara i Rostworowskiego, które sku- 
piaią dziś obóz „sanacyjny”. | 

Prawdn, naszą bylo winą, żeśmy 
odniesiane zwycięstwo pozwolili wy 
rwać sobie z rąk, żeśmy zanadto za- 
ufali swoim ówczesnym współłowa- 
rzyszom walki, ale czyż z tego miażna 
wyciągać wnioski o porażce ideałów, 
które reprezeniowaliśmy wówczas 
— tak samo, jak fe dziś reprezentu- 


my? 

Ale już najbliższe wykory w roku 
1928 przekonały „zwycięzców , ze et 
zawiedzeni sojusznicy z maja 1926 t. 
za nimi nie poszli! Zwycięzcy zm 
leili się w mniejszości. Ale jeżeli 
mimo to zdołali się ot: ać przy 
władzy, to sądzę, że był ta raczej 
tkutek pewnych nowych „zwy- 
clęstw" interprelacyjnych nad Kon- 
stytucją. ie skulek - „wiełkiej st- 
"4 moralnej”, któraby w nich tkwi- 


A rok 19307 Czy może p. Mie- 
dziński być dumny z tego odmesione 
go wówczas „zwycięstwa”, o którem 
właśni jega koledzy partyjni z prze” 
rażeniem pisali, że więcej fuz tego 
rodzaju chwyłów w walce uzywac 
nie wolno. 


Czy ta mają być te oznaki 
wielkiej siły moralnej i postępu, o 
których z takim łunstem mówił a- 
stalnia p. Miedziński? N 

A wreszcie — odniesione ostatnio 


chwili zecdcielńi robić 'sokie ra” * 


o którem z 


u mie piszę 
tak, jakbym mógł i chciał piseć 
czy też ma świadczyć o słuszności 
nowej ideologii? 


Nie wie, dlaczego p. Miedzińskię 
go wszystkie te, odniesione w ten 
sposób „zwycięstwa”, napawalą ta- 
ką wiarą w przyszłość i ufnością w 
słuszność wspólnych ideałów pp. Ra 
dziwiłła i Sanojcy. pp. Hotyńć 
i Malinowskiego. © © 


Nasza idea sprawiedliwości, wol: 
ności jest niemniej wielka i niemniej 
sluszna, My się p. Miedziński, ie 
żeli sądzi, że tkwimy z nią w roku 
1848. Nie, nasz „konserwatyzm jest 
o wiele starszy i o wiele głębszy. 
Sięga on odwiecznych dążności czł! 
wieka do sprawiedliwości, wolność 
— sięga slarożylnych walk płehej 
szów o wyzwolenie; buntów ciem 
żonych chłopów w okresie feudal- 
nym; sięga Wielkiej Rewolucji fran- 
cuskiej, jak i wszystkich innych na- 
stępnych, nie wyłączając r. 1848, 
których slusznych ideałów, niestety, 
dotąd wcielić w życie nie byliś 
stanie. 


*) Mowa o osobach = poematu dram 
tycznego „Eros i Psyche", w którym „P: 
che" — dusra Jadzka — skazana jest na 
wędrówkę po smiecie ze swym niendlącz- 
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| dla tylka 299 głosów, æ przeciw wni 


ZYGMUNT ŻUŁAWSKI. 


318 milionów 
winni są pracodawcy 


Agencja PID donosi: 

Ubezgieczalnie spałeczie w całym 
kraju sporządziły wykaz należności pra 
aodawców na koniec t. nb. Ogólna sr 
ma zadłużenia pracsdawców 


Oplata poezlawa niszczona ryczałtem. 


Racznik XLIV 


Cena 1 


Mieslącznia um 
złotych w 50 

Zagranica © złotych 

Kanta PKO w Warszawie Mr, 29.129 


OFOZYCYJKY/ 


złotych 


da 318.000.000 zlotych. Egzekwowanie 
tych należności jest w wielu wypadkach 
nader ulmenione, gdyż przedsiębiorat- 
we znajdują się pod nadzorem, lub tæt 


wzrosła | uznsne są za upade, 


Do końca życia 


Były komisarz ludowy w komunistycz- 


| nym Rządzie Beli Kuna ta Węgrzech | 
| Rekossy, skazany został ne beztermino- | niezwykłym procesie napiszemy obazee- 
1 nie w jednym z najbliższych numerów, 


we ciążkie więziene PAT.) 


Dire zz WSE oba 


Rząd Fiandin'a zachwiany? 


W kuluarach parlamentu francuskiego 
omawiane są z używieniem wyniki glosa- 


| wania ne czwartkowem posiedzeniu Izby 


Deputowanych. Ogólnie podkreślają, że 
po raz pierwszy premjer Flendin skapi: 
ale staba większość głosów. Jest ta jal 
gdyby zapowiedź zerwania rozejma mi 
dzypartyjnego Według pierwszych da. 
niesień za Rządem głosawalo 318 deputo- 
wanych, a przeciw żabiceływi 262. Po 
sprawdzeniu wyników glosowania ok: 
zało się, że za wnioskiem rządowym p 


skowl oddano 254 głosy. Jak wynika zt 


Ścislego obliczenia, 45 radykałów socjal- 
nych z byłym premierem Daladier i by. 
lym ministrem skarbu Georges Ban 
netem na czele, 10 posłów lewicy rad 
kalnej, oraz 17 deputowanych, należą- 
cych da lewicy niezależnej, głosowała 
przeciwka gabinełowi Flandin'a, Frakcja 
radykalno - socjalna postamowiła wystą- 
pić wspólnie z socjalistami za natychmła- 
stawem rozwiązaniem organizacyj laszy- 
slowskich I relorma sądownictwa. W tych 
warunkach syfwacja gabinetu Fłandin a 
jest dosyć trudna. W sierach pa:lnmen- 
łarnych wymieniane sz nazwiska ewen- 


i Lewica radykałów wraz z soc/alistami domaga się rozwiązania 
| organizacyj faszystowskich 


premjera w ra- 
e Ogólnia twiet- 
dzą, że Laval nie zgodzi się na objęcie 
szeloslwa Rządu, ponieważ pragnie za- 
trzymać tekę spraw zagranicznych. 


IATE). 


tualnych kandydató 


7 

Ag ATE. twierdzi, že min. poczt I 
telegrafów, Mandel, ms duże ezans, 
Wiadomość ta wydaje sią malo prawda- 
podabss, ho p. Mande! nie cieszy sią o= 
piaja czlowieka naprawdę poważnego, a 
ponadto lewica nigdyby go prawdopodob 
nie nie zaakceptowała: 


Front francusko-anq'elski 


Po układach londyńskich 


Macdonald bardzo optymistyczny. Hitler lawiruje. 


w ęcej, niź sceptyczna 


Macdonald, przemawizjąc na zýromt- 
dzeniu publicznem oświadczył, że układ 
anglo - francuski jest najbardziej skn- 
lecznym środkiem zepobiegawczym prze 
ciwko napaści, jaki dyplomacja kiedy- 
kolwiek stworzyła. Jeśli istniej gdzieś 
ma świecie państwo rapastsicze, spisku 
jace i przygotowujące wojnę i jeśli ped 
stwo ta wie, że skoro tylkt 
jego zaalakują kraj m 
spotka się ono z koalicją państw, która 
bezwzględnie uniemożliwia mu zwycię: 
stwo, jest to wielki krok na drodze — 
wiodącej do pokoje, tniemożliwiający 
wypowiedzenie i prowadzenie wojsyż 
Pozaiem jeśk w wybuchną. nie be 
dziemy odasobnieni. 

Macdonald wyrecjł nadzieję, że re 
zultstem lego ukladu będzie posawne 
wejście Niemiec do Ligi Narodów. — 
Niemcy i Francji przeprowadzą m 


„W Wiedniu panuie spokól 


Bomba w urzędzie kanclerskim 


Niemieckie Bisro Informacyjne dono- 
si z Wiednia za „Linzer Volksblatt", že 
do gmachu urzędu kanclerskiego rzucono 
bombę gazowa, której wybuch napełrił 
gmach „wstrętnym zapachem”. Spraw- 
ca zdolal zbiec. 


Pomieważ — jak podaje tenie dzien- 
mik — w oslatnich azzezch & urzędu 
kanclerskiego nadchedziły liczne listy 2 
pogróżkami, zapowiadające zagazowamie 
gmachu, zaopatrzoac straż w maski ga- 
zawe. |PAT.]. 


Anglicy są odtąd cudzoziemcami 


w Irlandii 


Senat wolnego państwa irlandzkiego 
przyjąl projekt uslawy o cudzoziem- 
cach. Za cudzoziemca wważeny jest t 
kto nie posiada obywatelstwa iriandzk: 
go, a więc również ahywaiele imperjum 
Brytyiskiego. Ustawa wejdzie w życie 


jednocześnie 2 ustawą a chywztelstwii 
irlandzkiem. Projekty te sznowi: 
ny krak na drodze da całko 
modzielnienia się Irlandji od reszty lm. 
perjum Brytyjskiego. [ATE]. 


powaž- 


dzy sobą rokowania w sprawie bezpie- 
czedstwa i spodziewam się — ciągnął 
Macdonald — że zezultai tych rokoweń 
pozwoli naprawić zniszczoną drogę — 
wiodącą do ściślejszega porozumienia 
maeodowego w sprawie zbrojeń 
i že narody przejdą istotny etap drogi, 
wiodącej do pokoju. 

W związku z punktem ukladu anglo 
francuskiego, dotyczącym napaćci lot- 
niczej, Macdonald przypomniał, że w 
soku 1924 Partja Przcy przyjęła Proto. 
kól Gegewski, oparty wlaśnie na tych 
zaszdach (PAT). 


Niemieckie Biuro Ialormaoyine dono- 
si, że ambaszcor francuski w Berlinie 
Fisocois Poncet uda się prawdopadob- 
mie wknicu bieżącego tygodnia da Pa- 
rya celem poinformowacia swego Rza 
du a wrażeniu, jakie w rządowych ko 
łach niemieckich wywarły propozycje 
landyńskye. 

Prasa franouska wyrsża przekonanie 
te Niemcy przed udziejeniem odpowie 
dzi -beda ławirowały celem zyskania na 
czacie a nawet słarzó się będą rnzdzie- 
liè uw'zdy te na aby osiągnąć 
zrealizowanie tych punktów, które im 
dogadzeją i odwlec załatwienie śnnych. 

PAT). 


.. 

Landyńsky korespondent sowieckiej 
„Prawdy”. emawiając ostatnie rokowa- 
mu, podkreśla, że Anglia również zanie 
pokajona jest zbrojeromi niemieckiemi 
wobec czego anglo-rancuska konwen- 
cja lotnicza może przekształoć sę w 
przymierze entyniemieckie, i Fran- 
cja będzie Gość zilnz na kontynencie. 
Ponieważ Francja jest bardziej zagrożo- 
ne przez Niemcy niż Anglia, przeto nia 
meče pozwolić sobie nz izolację na kon 


tpnencie. Stąd płynie zainteresowani 
Fezacji Paktami — wschodnim i naddu 
.— 


Zdaniem korespondenta. połączone 
siły anglo - frenenskie mie wystarczą, 


Moskwa wciąż 


jeżeli Niemcy zapewnią sobia tyły m 
wachodzie i południowym wschodzie œ- 
raz — dródła surowców. 

Korespondent zarzuca dyplomacji 
angielskiej przebiegly manewr, polegaja 
<q na zademonstrowaniu przyjaźni wó- 
bec Berlina w postaci legalizagji zbro- 
jeń oraz na kierowanie agresji niemiec 
kiej na Wschód. co jednocześne osłabi- 
loby Niemcy ; Sowiety. Źródłem tych 
planów ma być nienawiść do ZSSR. — 
przyczem „Prawda” wskamnię na arty. 
kuły Lloyd Georga, Serutatora i Lolkia 
ma. Karesponoent twierdzi, że ministro 
wie angielscy namawiali Flandźna i Lae 
vala do zaniechania Paktu Wschodniego, 
o kórym wzmiankę w deklaracji udało 
się Francuzom wywalczyć. Poparcia 
Pakto przez Anglię korespondent uwar 
ża zs wątpliwe. „Times“ z dnia 6-go 
b. m. —podkreśla korespondent— wy 
rałnie zachęca Niemcy do odmowy za» 
warcie Paktu, co nie świadczy a trosce 
o pokój. 

„Prawda” kończy stwierdzeniem, że 
legalizacja układów loadyśsiich dople- 
ro przyjdzie, le już widać obecnie, że 
chodzi o zbrojenia, a nie o rozbrojenia, 
i dlatego czujność prasy sowieckiej jest 

PAT) 


calkowicie natnralna. 


C K. W. 


Posiedzenia CKW, PPS, adbędzie 
się w czwartek, dn. 14 b, m. a g. 10 r. 
w lokatu C.K.W. przy ul Wereckiej 1 w 
Warszawie 


SEKRETARJAT GENERALNY, 


Od Redakcji 


Wobec nawałn materjaln bieżącego, 
zmuszeni jesleśmy odłożyć do przyszłego 
tygodnia nasze stale działy: „Na froncie 
oświaty i kultury", oraz „Madzi Ida“. 


Wczoralsze nosiedzenie Seimu 


Min. Poniatowski o rzeczywistości polskiej wsi w Krakowie - 


Wezaraj Sejm przystąpił od rana do ros 
patrywanim budžetu Ministerjum Rolnic- 
tme i Relirm Rolnych. 

Po referacie pos. Karwackiego, który 
pemiędzy fnnemi podniórł, iż należy zre- 
widować dotychczasową polityke t ckona- 


wę. gdzie wysłępuję wielkie dyspronorcja 
pomiędzy czemi osiąganemi przez produ- 
centa, m cenźrai przemyłowca bakonowe- 
gm oret po przemówienia pos Kamińskie 
go zabrał glos ministar Rolnictwa i Re- 
form Rolnych p. Jakjasa Ponlatowzki. 


Mowa min. J. Poniatowskiego 


KATASTROFA ROLNICTWA, 

Stan ralnactwa w lalzoh ostatnich zma 
szał w naburalny sposób do skupienia na 
sobie uwegi ieylko Rządu, ale także 
Sejmu i całej myślącej części społeczeń- 
stwa Zdawano sobie sprawą, że zaszła 
coś, ca nie mieści się w normalnych zja- 
wiskach koajunkturalnych, że mamy do 
czynienia z jakimi procesem głębszym, 
większym i wywierającym decydujący 
wpływ. na całość życia społeczeństwa 
Polskiego. 

Rok ostatni poprawy nie przyniósł, 
żadnej zmiany głębszej, klóraby pozwa- 
lala mówić o przerwaniu loczącego się 
prozesu zubożenia rolnictwa, nie mamy 
do zanotowenia. Natomiast niewąlnia- 
wie zaszło pewne ustabilrzowanie przej 
wow, które pozwala może z dozą mniej- 
szych szans, omyłek, może z dozą więk- 
szej precyzji ustalić fakty, usłalić zjawi- 
ska 1 z nich wnioskować. Jaskrawe zu- 
bożenie rolniciwa ma oczywiście swoje 
rozległe skutki na całość gospodarki na- 
radawej. Jasnem jest, że przywrócenia 
równowegi całości produkeji naszego go- 
spodarstwa zbiorowego nie może nastą- 
pić bez adrodzam: tej jego zajważ. 
niejszej składowej części, 

Zobrazowanie skali zaszlego zubożenia 
była dokonywane wielokrotnia i różna- 
stronie. Pozwolę sobie użyć tylko paru 
liczb, które świeżo zostały uzyskane 
przez Instytut Badania Konjunktur, Lata 
1929/33, zbadana przez ten lustyłuł, bę- 
dą stanowiły temat porównania, Zmiany 
przedstawiają się w sposób następujący: 
gdy ogólna ohniżka kongumcji wynosi 
19%, ludność miejska wykazoje obmiże- 
nia, poza artykułami spożywczemi, o 
187, a wiet wykazuje obniżenia o 46%. 
Drobna rolnictwo i robotnicy rolni wyka- 
aja spadek komeumej: towarów przemy- 
słowych w wysokości 593%. Wydatki na 
inwestycje, wydatki natury gospodar- 
szej zmniejrzyły sig o 649. 

Jakże wygląda sytuacja ne wsi w sto- 
sonka do życia rodzinnego? 

Jeżeli w r, 1929 robotnicy, prócz ra- 
botników rolnych, na rodzinę 4-0 osobo- 
wa zużytkowali wartość 265 zł. miea cz 
nie, to w ralnictwia drobnem przypadara 
suma 175 zł, Obecnie mamy w m.estich 
dla rodziny robotniczej 145 zł, czyli prze 
połowenie ówczesnej wartość, a w 
drobnem rolictwia 75 — 90 zł. 


Jeżeli zdumy sobie sprawę, 2a fest to 
kwota przeciętna, wyrażająca cię skałą 
, koasumcji przy cenach miejskich, to nie” 
e obrar nikłodci ej konsumsi | 
sanie przed nami w dosyé |aslerawy spo- 


"Nie będę dalej tych cyfr mnażył, ba 
przecież lo jest panom znane 2 bezpo. 
średnsej obserwacji polskiej rzeczywisto- 
ści,  Interesoweć nas musi, jakie są Istot- 
me przyczyny tych zjawisk. 

SPADEK ZBYTU. 

Za główną przyczynę zubożenia wsi 
minister Poniatowski uważa spadet zby- | 
bu, Rolnictwo melylko taniej sprzedaje, | 
ale sprzedaje mniej i z trodności. No po | 
parcie swoich twierdzeń p. minister przy 
tecza szereg cyfr, dotyczących wywozu 
masta, jaj, bekonów, drzewa 1 t, d. 

Następnie przechodzi p. minister i | 
omawiania spożycia na rynku wewnęlrz 
mym i powiada, że pomimo liczebnego 
| rozwoju ludności, mamy kurczenie się 
możliwości zbytu na rynku wawnętrz 
nym. Nadto mamy przesunięcie od żyw- 
mości droższej na żywność tańszą. Min- 
ster zapytuje, jak wyjść z tego splotu wa- 
runów? 

ZRODKI RATUNKU. 

Podniesiecie zbytn zagranicznego jest | 
obecnie trudne, ponieważ ohecnia nia | 
sdtęwa się Fytiżna inramas paai 


na. Szanse sprzedania ma ten. kto ku- 
| puje produkty w kraju importerskim. 
Misler dochodzi da wniosku, że tyl- 
Be pocniestenie nasze! wewnętrzne Bii 
sumcji rozwiąże zagadnżenie kryzyza wsi. 
A podniesienie rią kansumcji wewnętrz- 
nej nastąpi wówczas, gdy zaczniemy pre 
wadzić racjonalną politykę inwestycyjna. 
która zatrudni bezrobotnych, wywoła 
przerwę w procesie kurczenia się kon- 
nimej! i spowoduje przesunięcie się kan- 
umeji ku produktom nieco droższym. 


pod wyrazem inwestycje ministar tozu- 
mie narazie drobne budowaśctwa, pó | 
którem możę przyjść fala inwestycyj 
większych. 

Dalej zaleca miite: uaziechetnienie 
1 wyspecjalirzwanie warszłalów pracy 
rolnej, t.j. przejście na peogukcję ta- 
kich płodów, które nia ciążą nadmien: 


Marszałek Czang- Kal- Szek 


PAPIEROWE „ZWYCIĘSTWA" 
CZANG-KAL-SZEKA. 

W północnej części chińskiej prowin- 
cji Sze-Czuan toczyły sią ostatnio zacie- 
kia walki między wojskami rządowemi 
a oddziałami komuniatycznemi. Wojaka 
rządowe zajęty miasto Czllung ı szereg 
innych miejscowości — pomimo zacio- 
Mtego oparu przeciwnika. Marszałek 
Czang-Kai.Szek przekazał do rozdziele- 


Przesilenie 


Z Buenoa Aires donoszą, że w rządzą: 
cej partii narodowa - demokratycznej 
nastąpiło przesilenie. Lewe skrzydła 
part zmusiło gubernatora prowincji 
Buenos Aires, Marlineza de Hos, do u- 
słąpienia Przed paru dniami ustąpi 
ze swych sinnowiśl ministrowie Morena 
i Guiraldes, Wysłany przez Rząd cen- 


Co sie dzieje 


wojskom mamę 35 tya 

IS (PAT. 

FAKTYCZNE KLĘSK 

Główna kwatera armi? japońskiej do- 
nosi, iż w czwarlek na zazadzię porozu- 
mienia osiąśsiątego w dolu 2 kąłego mige 
dzy władzami chińskiemi | Japońckiemi 
w sprawie uregulowania załargów w pro 
wincji Czabar, wojska japońskie obsa- 
dziły miasto Feng-Ning I okolice. Nad 
miastem powiewa flaga japońska [PAT.] 


w Brazylii 


tralny gen Juan Pisłariai nie zdołał 

| przywrócić porządki. W stolicy prowin- 
ci La Flata odbyła się przed pałacem 
gubernatora burzliwa marilestacja. Prze- 
sllenie wywoluje poważna zasiepoknja- 
nie w miarodajnych kołach Buezes A1- 
res. |ATE.]. 


na świecie? 


KOMUNIKAT RZĄDOWY podaje, ża 
ruch powstańczy w Urugwaju zestal zik- 
widowany i ża rozważnie są zarządzenia 
którsby przywzóciły rormalny parządek 
rzeczy. (PAT). 

W WIĘZIENIU SING - SING streo 
mo na fotelu elektrycznym trzech bandy- 
tów, skazanych na miler! za morderstwa. 
Emekucja trzech skazanych trwała 10 
minut (PAT). 

W PROCESIE HAUPTMANNA poza 
badźniam Świadków, która trws w dal 
szym cago, wysuchano opini kiegiego, 
pownłimego przez obronę, który wbrew 


orzemaniu bieglego urzędowego stwierdził 
że drabina złużącz da porwania dziecka 
Lindberghów nie fest z tego aamego drze | 
wa, ei podloga w spichrru Hauptmanna. 
(PAT). | 
W DNIU WCZORAJSZYM wydarzy» 
się w Austrji kilka katastrof zpowodowa: | 
nych przez lawiny W okregu Balzburskiza 
lawina znissczyła obazór lasu, wynoezący 
80.000 m kw. W innen miejscu lawina za 
sypala schronisko górskie. Zarptnizowana 
natychmiast atspedycja ratankswa, zdola- 
ła uratować gości, przebywających w schro | 
nisku, (ATE). 


i 
| mie na rynku światowym i które mo 

głyby ugraniczyć ich import da Polski 

| 

| 

| 

| 


Str. 2 


Wreszcie zaleca minister lepsze zer- 


tem i konszmentem. 


lZmiany na wyższych stanowiskach 


Wieedyreklar izby handlowo - prze- 


Gdy p. minister skończył przemowie mysłowe, w Krakowie Radzyński ma 


nie, pos. Sten. Stroński 
Jedna z najlepszych mów a radosnej 
twórczości pomajowej! 
DYSKUSJA. 

W dakpaj dyskmaj! nezestnóczyi posl. 
Bzowski (BB), Czetwertyński (KL Nar. 
Poniatowski (BB) i pos Mikołajczyk — 
j (Ei, Lud). 

Ortatn! mówca przypomina o haśle — 
„Frontem do wsi”, à tymczasem ministro- 
| ml Panistowzkiemu dano jaka wieeminist- 
ma p. Baczyńskiego. Ale I bez tego minis- 
ter nie móglby urzeczywistnić hasla „Fron 
tem do wsi”, gdyż dntychczszowe ustawo- 
dawsiwo rolne zabezpleca jedynie tntare- 
sy ubszarnicze. Dlatego rzucone w okresie 
przedwyberczym heslo „Frontem da ws 
pozostanie nadal „Frontem do dworu“. 


+ 
Nastąpiło jeszcze kila przemówień, 
Po klórych dyskusją nad budżetem rob 


>= i reżorm rolnych zakończono. 
* 


Dyskusja węzorajsz miala jedną cecką 
charakteryctyczną. Poza matwę min. Pania 
łewakiego letntnia ciekawą i ezczerq, paza 
mowami pos, ludowego Mikołajczyka t 
pos Cretworiylskisgo, zabierali głos rózni 
poslowie BRWR., WYRAŹNIE NIE PRZY 
GOTOWANI DO PRZEMÓWIEŃ. Mówi. 
K majwyrażniej „na rastas", 
oryć uwagom prozy, ża dyskusje aczegdu 
lowa zad budźelem wladciwia, jak dotąd, 
prawia sip mia odbywa. TAKA dyskusje 
Jok wczorajsza, niema jednak żadnego amn 
aw. To nie była dyskusja, — tylko „korzye 
staniś 2 kontyngentu. Może terna p. maraz. 
Świtalski godzi się s wami, te MECRA- 
NICZNE dzielenie pawnej limby godzin 
między kluby zaleenis od ish akładx licze. 
bnego, bes szzgłądu na to, czy ktoś ma coa 
da powiedzenia, czy taż nie, — te mu jest 
najlepeza metoda procy parlamentarnej. 


ZP.P.S. w Sejmie 


Interpelacja, 


któran ewymaga komentarzy 


Dała 3 b. m, wybucki požar w areszcie 
policyjnym w Stoczku. Zamknięci w a- 
reszcia: Jan Pastuszak, lat 21, Francl- 
azek Pasik, lat 33 1 Władysław Nić spa- 
HH się żywcem, Jak się bowiem okaza- 
to, krzyki ureszłantów nełyszano zbył 
późna, alkowiem aresztowani byt! zupeł- 
nie pozbawieni dozoru (jak donosi prasa, 
dozorca Kaczor poszedł podobna na 
przedstawienie do teatru]. Pożar roz- 
Szarzyj sią znacznie, NIEZAUWAŻONY 
PRZEZ NIKOGO, ogamąl aresztaniów, 
pogrążonych we Śnie; kiedy obudziły icb 
płomienie — daremnie dobljali się do 


odpawiedzialneść ra Śmierć w lak tra- 
giemych okolicznościach 
przez trzech młodych ladzi? 


Warszawa, dnie 7 lutego 1935 t- 
INTERPELANCL 
ka 
dosłownie, 


dzemm Sejmu Jak napisaliimy w tylu- 
le, nie wymaga ooa komenlarzy. 


Pokwitowanla 


NA ROBOTNICZE TOW. PRZYJACIÓŁ 
DZIECI. 

DI uczczenia pamięci Bolaława Lins- 
uowskiego — prof. SI Zygmunt Czar 
zowski z żoną zł, 10. 

Dla uczczenia pamięci Bolsława Lima- 
nowskiegy, czlowieka wialkiego aa i 
ddei, uossblającego Polską walczącą a 
Niepedlegiość | wyzwolenie spoleczna — 
strzegęcega x godnością honoru Polski — 
Leonard Zarzycii składa tł 10. 

NA TOW. UNIW. ROROTNICZEGO. 

Dla uczczenia pamięci Bolesława Lima- 
nowskiego — prof. Uniw. Staniajaw Mal- 
kowali 21. 15. 

NA FUNDUSZ PRASOWY. 

L Baji zl. 2. 

Dła uczczenia tow. R. Limanowskiego 
Z. R. sŁ 5. 

WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH, 

Jóret Adamex a Chorzowa ul. 50 — ra- 
mert wieńca na mogi Boleslawa Lims- 


mle sa Robofnicze Towarzy- 

stwo Przyjzciśł Dzieci zlożyśi: 
Czytelmcy „Gszety Polskiej" zt. 30. 
„Wsadomode Literackie" zł 100. 


objąć stanowisko dyrektora generalne- 
4a kopalni wegla w Sierszy, a obecny 
dyrekior tej kopalni, b, minister Romoc- 


ki przezosł mę na krasy wschodnie na 
łakretywniejązą posadę. 


Proces urzędników 


Dr. Radzyński, dla tego stanowiska. 
które mu de duże dochody. zrezygnował 
z kandydatury na wiceprezydenia m. 
Krekowa. 

Kandydatem na prezydenta Izby prze 
mysłowo - handlowej w Krakowie jest 
posel Bzoweki. 

W PAT. w Krakowie talsże zaszły zmia 
my: dosłał wypowiedzenia dyraktor Fm 
ta Strojek. 


skarbowych 


w Ratowicach 


W dalszym owgu proces urzędni- 
ków skarbowych: Herza i kol o madu- 
Życie, wychodzą na jaw coraz dziwniej 
szą szęzegóły urzędowania Urządu Skar 


Z dooiesienia policji kryminalnej 
GATES NJ 
warłości pół miljona złotych za 26 ty- 
sięcy złotych. Cenę ustalono na pod- 
sławie orzeczenia rzeczoznawców, Itó- 
szy z powodn braku czasz szacowab 


Z Żeliborza I Pragl, z Mokotowa | Wall 


sser 


wastość Ecytowsnych przedmiołów tyb 
lo za oko. przyczem osracowałi tyłko 


Pomimo tych uchybień sprzedano ca- 
łą fhryką, nla czekając nawai na zło 
żenie Orzecremia rzeczoznawców, 

Znamiesne jesi, że Motyka ua kille 
dni przed ereszłowaniem zażądał od bu- 
downiczego Długiewicza koentoeym na 
budową willi za 30 tysecy zł, 


DZIERZANOWSKIEGO, 


PZN 


Fundusz wydawniczy im. B. Limanowskiego 


W dalszym ciągu do Zarządu Głórne- 
go TUR. na fundusz wydawniczy, ze 
szczegółnem uwzględnieniem wydania 
„Pamiętalków*” Bolesława Limanowskie- 
go, pozastawicnych T.U.R. — wpłynęły 
następujące kwoty: 

Czeslaw Komobudzki, Wisła (Sląsk), 


zamiast kwiatów na tromne 10 zł. 

Ludwik 1 Walecja Śledzióscy (Warsza. 
wa) 10 zi, 

Poseł Tadeu Małuszomski (Byd- 
goszcz) 5 et 

Br, J. Maliniek 5 zł, 

Dotąd więc złożono 1.146 zł. 


Spis „dziewięciolatków” 


Ze sfer pracowników miejskich War- 
szawy komunikują nam: 

W ostatnich dniach rozeszły się sen- 
sacyjcz pogłoski o szczególnym spi 
pracowników ziejkich, Mianowicie, spr- 
auje się wszystkich tych urzędników Za- 
rządu Miaste, którzy nie mają jeszcze 
wyslużonych 10 lat, a jednak powiadają 
juž po kilka lat pracy samorządowej. 

Spis taki prowadzony jest poutnie. Po- 
mimo to pewne o nim szczegóły przedo- 
stały się nezewnątrz, budząc silne zan:4- 
pokojenia wśród zainteresowanych pra- 
cowalków. 


Nadużycia w 


Do Sądn Apelacyjnego w Warszawia 
wglynęła sprawa o nadużycia w wiązie- 
ziu przy ulicy Długiej, którego nzczel 
mik Hałubka i czterech urzędmków wię- 
ziennych skazanych zostało przez Sąd 


Jak wiadomo, prawa da czętciowego 
zaopatrzenia emerytaloega przysłagaja 
pracownikom miejskim w Wacszawia po 
10 latach służby. Pracownicy, którzy ni 
mają 10 lat wysłużonych, nie posiadają 
praw emerytalnych. 

W związku z tym spisem zapanowała 
obawa, że jesi to materjal przygalowaw- 
czy da wielkich radnkcyj personalnych. 
która następią w dniu 31 marca r. b. 

Kierownictwo spuem, który nazwany 
zostal „spuem dziewięcialatków" powi 
rzono p. wicaprezydmitowi miasta Oka- 
ta - Kulekowi. 


i e = 
więzieniu 

„ Dej instancji na kary od 1 roli do Stat 
wnęziecia. Proces delrandantów w aps- 
lacji rozpocznie się 27 b. m Hałubko i 
tow, pozostają nada] w więzienia moko- 

| towskiem. PID. 


Pragnienia i 


Niedocuolona z dość...  pogmatwanych 
losów „konstylucji' carskiej „Gazeta Pol 
ska" wysiępia miedwaa a umiętną ty- 
radę przeciw opozycji sejmowej, strasząc 
da m. in wa tem apoaód: „To wszystko co 
dył ics jest partje w dawnem, przedwo 
donnais (7) znaczeniu tego slowa, to so- 
zostawie alemone, missesons i pograsba- 
za Na ta niema + mie będzie miejsca 0 
naprawione] Reeazypogpolitej",. Nie po- 
trzeba dodawać, 29 „naprawiania Rzeczy. 
pospolitej” powierzona została przez opa- 
teznośd przedewazystkiem pp, redaktorom 
sGazatą Polae". 

Niemężrs przechwalii organu BBWR. 
zziął za serjo stały jego orytekcik, wraą- 
cym temperamentem obdarzony p porel 
Klszzyński — i na posiedzenia Sejmu m 
dw. 5 b. m, grożąc prof. Rybarskiepa dia 
Kartuskiej, chwiadczył 
2 eałą stanowczością, da u nas „nien jud 
partyj”-. O własnaj p. passè Kleszezylaki 


P. poseł Madzińąki, joko 
ferent budżetowy, olzawidziąa dnia na- 
atpnego na meskie i udokumentowane s- 
rzuty tow. posła Nedziałkowskiego, ilus 
strujące „senacyjne" poczucie praworząd 
make, oświedczył, jakoby tow. Niędziałe 
kowski ułatwiał sobia sadanie „przyjma- 
jąc sa podstawa pojęcie prowa s 1 kursu 
wnzwersylstu". P. Miedziłaki natomiast, 
jaka czlonek BBWR. jeat „przedztawizia- 
im nawoczemaga ujmowania spraw ży. 
cia”, w dowód cega praba sip a +arptka 
tem na stosunki polioa w. Sowiatach, 
we Włoszech, w Turefi { 2 Hitlera Anglia 
Francja Belgja, Bawsoja i k è — te w 
stroje zdaniem p. Musdatałizgo, nia aq 
godna tozwianki, a juź „przadstawicieło- 
+4 MK2ZEPREGO NITOSDOTID sorow cyc” 
w żadnym fosie zo wzór shużyć nie mogą. 


wyznania 


Wezystkia ła wynurzenia piem i ludsi 
| „kanacji moralnej" świadczy 0 jednem: 
Poozuoje prawa w tym obozia xia opiera 
mią na pojęcwch asa a I-go, ani a żadnego 
wogdla kummi uniwerzyteckiego, le sye 
hodowana zostalo w alynnej akademii ra 
wne, załażonej i łasrowanaj prasa general 
naga interpretatora, p. posła i odwoknza 
-in 


BŁ 


Ławnicy sądów pracy 

Dla luwników sądów pracy i ich zastęp" 
eśw, utrzymujących się a dziennego sarob- 
ku, wprowadzone zostalo odzzkodowanie ta 
utracony żarohek w wyżokości nieprzekra- 
czającej 2 złotych dziennia. 

Diety ławników i ich zastępców, tamie- 
szkulych pos ziadrihą sądu, wynoszą 6 
złotych za każda poaledzenie sądowa. Za- 
amielszowi ławnicy i ich zastępcy otrzyma- 
ją naoto, oprócz odszkodowania È djab, 
zwrot kosztów przejazdn do ąda i s po- 
wrotem, Zwrot tych kosztów nia mois 
przalozczać koata przejanta kolajowego 
1! Wasg, (PRESS). 


Rokowania w Pepege 


Wczoraj odbyła się w Warszawie ke 
ferencja w sprawie iabryki „Pa-Pa. 
W ksnierencji wziął udział pulk. Mo 
miuszka i przedstawiciel Zw. Pracodaw- 
ców, p. Bobowski, oraz delegaci Qentral. 
nego Zw. Roboto. Przemysłu Chemicz- 
nego. 

Konlerencja nia dals tozaltatu, gdyż 
fabrykanci nie chcieli ustąpić a zajme- 
wanego stanowiala, 

Dalszy ciąg rokowań odbędzie się w 
środę w Grudziądzu. 


Chodzież- „Polska Szwajcarja” 


(Od wiasnego korespondenta) 


— w pańskie ręce, penie starosto — 
— a cóż lsm robolnicy, hołota cho- 
dziesiea 7... 


— no me — sedza, slrzjków im się 


„Szwajcarię polska”... skrawek zie 
mi — laiem  rozbłękitmony lszurem, 
zazłocony Slańcem — kwilnący uro- 
kiem zielonych lasów — zimę bialy i 
Falkow, w razloczy śniegów  guszy- 
stych, cidniętych na pejzaż typowej „wil 
łegistury' z oknkc jakiegos St. Moritz, 
Czarowne wzgórze — miehieska prze- 
słrzeń — szose wita w przepiękną zear- 
pente — a w dole miasteczka. Cho- 
dzieł, 7 tysięcy mieszkańców w czem 
5 tysięcy Bezrobotnych Ano. 
carja polska”, 


nie chce. 


znchciewa, robić zn si 
i 


Siedzą: kobiety, mężczyźni, chłopcy. 

453 ludzi W więzieniu iahrycznem. 
Dym, symbolizujący życie fabryki, znik- 
ną, maszyny ucichły, pasy zmęczone 
zwieszają się, nie tańczę już więcej im 
srt 

Wszystko, jakźdyby zamerlę, ciche... 
W kącie, za prycry, ktoś lęczy, inny 


Dni strajku 


izba dla chorych i wyczerpanych straklem 


Slowa kryzys oznacza w świecie 1a- 
ką syfuacją na rynka pracy, kiedy war- 
aztal traci możność zbytu, dme za- 
rabkowania. Wiedy — mówię o memal- 
mych atoamkach — zamyka sią tę za- 
marla placówkę. Bo nie ma racji bylu 
4 wiedy lndzia zosiają  bezrobolrymi. 
Bez roboty, 

Ala w Chodzieży — w Izbryce lajar 
sów Mańczaka — leżaly i leżą zamó- 
wienia, W szufladach biurka dyreutar- 
skiego piętrzą się możliwości eksportu 
do Belgii, Holandii 

Więc nia „kryzys”. 

” 

Tokarnia — le'arnia — malarnia — 
16 pieców — od 9 alycznia nieczynne, 
455 sił roboczych i 455 rodzin rzucone 
me pastwę losu. Strajk. 

Jnż trzeci tydzeń głodu — udręki — 
tozpaczy, mędzneżo barłażenia w pu- 
stych halach Ixbrycznych. 


suchośniczym kaszlem daje znak o so- 
bie, Antek palce odmraził drugiemu mo 
4a puchnie — wedomo, z wilgoci Prie- 
nowaki, pełniący zaszczyłne obowiązki 
sanńiarjusza - samaryfanina, bezradnie 
wzrusza ramionami Gorączka powyżej 
38.. jesl bezsllny, wzywa fachowcaie- 
karza. Otwarta graślica. 


Tym, w piecu, czas schodei na opo- 
wiadaniach i czyłaniw. 

— Na co, lowarzysze! jek wem m? 

— Jak widzicie, wesotol 

— Mróz nie dokucza? 

— My ta nie z cukru. Niki 2 na: $e- 
szcze me zameral nię roziopi się. 
Wytrzymamy! 

— A wy się lam połóżcie trochę — 
ciężarnej krudno slać. Nie aslacheta, 
wyniešk ją du domu. Porodziła na dru$ 
z 


Deti. to jesczze iako tako. Przej- 
mam się po addziełach i popalrzyst 


Dni strajku 


a 


Beznadziejne, straszliwe noce. Chwie- 
je nę głowa bezsilna w tępej, przera- 
żmej zadumie. Chropawe, spękane w 
— błądzą — mia wie 
szomnikiej, zimnej 


ścmnie, 

Dziec nasze w domu. Chcą feśćl 
a ty, ca km przyniesiesz?.. 

Dyskania — redyskonto — księć, ta- 
bele, kalkulacja Caly aparat kapitulu. 
Spółka dzierżawna — zaps hipoleczny, 
pierwsza, druga bipoleka, pierwsza ra- 
ła pożyczki zużyte, druga... obiecana. 

Konferencje i pogadanki — może isk. 
može siak 

— no, kieliszeczek likieru, pania dy- 


Strajkujący przy śniadaniu w tahryce 


tu i tam. Na kubki — na talere — na 
filiżanki, Jalbyà pracowal Ramiona spre 
tysz—reką bodaj dolknieszpogładzisz 
glazurę. Ale nocą—-sirach. O mur chybe 
bić gławą — w pustkę wyć — w strzęp 
nieba z okien widoczny krzyczeć — czy 
co? 

Spieczone warg szepcą, dygocą — w 
stronę barlogu wmadlają sie slowem 
prostem, jedynem... 

Pracy! 


z 
Zarobki kryzysowe, ale są. Zawsze na 
suchy kawałek chleba zarobisz, dziec- 


| kom gęby zapchaaz, nie placzą. W me- 


| 


dziełę nawet może się itraić Liszka 
„kaszanki 


Czas odnowić prenumeratę 


na miesiąc luty 


O szczęście! Pudełko „efipakich" ko- 
mtuje 150 zł, porcja indyka w restau- 
racji 3,50 zł — a możeby tak kawałek 
mczei. Dama przewodmczący soo 
dzierżawnej. 

" 


Jeździ — wyslawali pa kmrytarzach 


nawet w kolej łobuz iaki skradł 25 at. 
Wyochal Wróci z zatwierdzeniem 
pożyczki, złe bez pieniędzy. 
mmJedzcie do domm i powiedzcie, że 
wszysiko jest w jaknajlepszym porzą 


deczku”. Może tu sle nie w lebryce. 
Fabryka niema pieniędzy i niema suraw 
ców. Znowu sirajk. Słabnzym ju? oczy 
poguchły z płaczu, wargi spękały w go- 
rączce. 

Raz jeszcze w całej swej grańe i ohy- 
dee iawn? się straszliwy, nieubłagany 
kapitał. 


” 

P-actją. olkupując febrykę. — Po pra- 
ty we wychodzą. Dymi 16 kominów w 
„Szwaicarfi polskie”. w Chodzieży. Na 
fysięcy; mieszkańców, tylko 5 ty- 
sięcy bezrobotnych. Pa staremu, Wszy- 
alko jest jak bylo. Niby nie stało sie nie. 

Ale sie patrzcie — nie szukajcie za 
giębaic. Bo — iem ne dnie dusz tych 
455 ksdzi — rodzin mozeby się amaisat 
ziemiży, przykry osd — coś — od cze 
go barlują się serca i dlamie swędza 
caś—co jest ziewem przyszłości-— przy 
szłości, w której nie wolno hędzie przez 


3 hi 
Coż — od czego lep'ej zdaleka, pame 


steroclo, i ty. pene przewodmczący 
spólki dzierżawnej, 
Kazimierz Rusinek. 


o c 


Frontem do kapitalisty 


Wiemy o tem, nie od dziaiaj, że dotego 
w Pelsec jest tok drogi ża lud 
polski tak mala tego krzepiącego artyku- 
łu eedziexnej potrzeby używa, ponieważ 
tuc ein angielskie awie- 
konsument musi eksporterem 
ty, które ponoezą na ckepor- 


le pomima bogaciwa wg- 
głowego Polski plummy sa wępieł bardza 
drogs, poniewaź i ta spożywea wewnątrz. 
wy serosa przemysłoroom węglowym Tet- 
ome pty p m dA M 
s'a 

Okazuje się, Že cukier t wgglel nie sz 
jedywemi artykuloni swywsionemi z0gra- 
nies, za których wywóz spożywca wewng. 
trzny musi płacić, Od paru łat wyworèny 
ds Anglii bekowy czyli poprostu  mószinc 
wieprzowe boczki Mało kto z pośród 
volh warziw epozyncców sme o Lam, 
by Anglicy jedli boczki polskich 
wbt, również zzożlncea polski musi pla- 
eit tak zwang oplate tniercencyjną, Opla | 
ta ta idzie na rzecz Związku Eksporloiece 
go Bckozów, 

Z dyskaji sejmowej dowiedzieliśmy się, | 

i 


U jeden tylka wóziałowiec esy akejonar. 
jusz firma węglowej „Robur! w oigan 3e- | 
dnego roku zerclił » muljeny złotych. — | 
Prawdopodobnie tine kapitalik węgiowi 
też tego rodzaja marne interesy robią w 
tych cięśkich, kryzysoych sensach. Ja- 
kie interczy robią eukrownicy — a tem do 
ry brali ed nich 
A widocznie | beko- 
iniereaem, skoro w 
Warscawie poknzują sobis ludzie pzunega 
nastorisza, maltimiljonero, którego naży- 
waja „królem świń”, a ponieważ los lubi 
płataż figla, ten eksporter świń jest aku- 
rat wycnania mojżeszowego, 

W rezullace nasej polityki eksporto. 
wej rolnik otrzymuje marna sery 2a bura- 
Ji cukrowa i za microgzeizną, robotnik na 
kopalni węgla i w cukrawns pracuja za 
grosze, spożywoa płaci sa wszystko drogą 
garg sig jednostki koralem szerokizgo 
e= 

Należy przytem pamiętać, że wywóz ar- 
tykukim eksportowych ulega wahaniom i 
ża jedzego raku więcej, drugiego raku — 
miej sią wywozi Skoro tedy mniej stę 
ywo, to i straty na mywozie sq mniej- 
ssa i mniejszy ekwiwaleni należy mę pa- 
mom ckeporierom od konsumenta krajowe 
go. Tymczasem czy mniej, czy więcej się 
iwosi czy wogóle ekrport ustaje, spo- 
zywca krajowy plasi wysokie ony, 

1 mia tu wia mienią hasła w rodzaju — 
frontem da szasega eżlowieka”, kiedy rza 
szywnstodć zadaja codzienna i na każdym 
kroku klum temu heslu, dowedzge, że ca. 
ła gospodarka naatawnsna jest „jroniem 
do kapitalisty". 


CIVIS. 


1 
Robo nicy popierajcie 
swoje pismo codzienne | 


| staci emerytur, odpraw i 1. p. 


Piszą nam z Łodzi: 

Większość endecka, która na koniku 
anlysemickium wjechała podczas wybo- 
rów samorządowych do rady miejskiej, 
już na pierwszych jej posiedzeniach pu- 
Ściła „naradową” farbę i ukazala swe 
prawdziwe — spoleczne i larturzkne a- 
blieze. W okresie walki wyborczej me- 
trudno było zbalemucić czadem najpry- 
mitywniejszej demagogii tysiące zrozpa- 
czonych i zdezorjeniowanych, pozbawio- 
mych pracy i chleba, ludzi. Ale gdy przy- 
szło do wykazania czynem prawdziwa- 
ści głoszenych w maju ub. r. hasel, wów- 
czas zza parawanu eudeckiej „ideologi 
wysunął swój paskudny łeb — chciwy i 
depy, ciemny i reakcyjny kołtum „naro- 
maj 


Pierwszym wyslępem endecji w radzia 
miejskiej, demaskdjącym dobitsie jej spo- 
łeczną barwę, była ulrącenie wniosku 
frekcji socjalistycznej o natychmiastowe 
wyssygnowznie 250,000 zÈ na pomoc 
żywnościową i opałową dla bezrobot- 
nych, Po tej mwezlurze nastąpiły dal- 
=e numery, a okazję do endeckich pa- 
pisów stworzyła rozpoczęła już dyskusja 
nad budżelzm miejskim na r. 1935/36 

„Narodowa” większość łódzkiej rudy 
miejskiej chce pozbawić chleba i węgla 
nietylko bezrobalnych, Gwałtowny atak 
radnych endeckich, przypuszczony w 
miejskiej komisji budżetowej na... pensie 
wzęśników i robotników komunalnych, 
zdradził bez reszty uczucia ı zamiary en- 
deków w stosunku do klasy pracującej. 
Nawet komisarz rządowy zmuszony był 
hamować nieco te zapędy, wykazując 

in, że przecięta płaca przcown ka 
miejskiego wynosi w Łodzi aż... 180 zi. 
i że dalsze obniżenie tych zędznych wy- 
negrodzeń musiałoby spowodować liczne 
konflikty z pracownikemi, a w konsek- 
straty dla kasy miejskiej w pe- 
„Naroda- 


| Polityka „narodowa“ 


wi” kamienicznicy i sklepikurze, etana- 
wiący olbrzymąi większość frakcji endec 
kiej, domagali się tej gwaltownie skre- 
denia 10% dodatku komunalnego, pobie- 
ranego zdawiendawna przez pracowni- 
ków miejskich, Już p. komisarz Woje- 
wzdzki, na wstępie swego urzędowania, 
obciął ten dodatek z 15 do 10%; obecnie 
endecy chcą doprowadzić do końca to 
piękne dzieło. 

Bardzo charekterystyczne i ciekawe 
jest stanowiska endeków wżględem bu- 
dżełu subsydhów, zaprojektowanego 
przez kom Wojewódzkiego, Nie waru- 
szają endeków bynajmniej dziemątki ty- 
sięcy złatych, przeznaczone przez p. Wo- 
jewódzkiego na wspomaganie — z hun- 
duszów miejskich — różnych napały fik- 
cyjnych przybudówek BB.WR, Zajadie 
za to atakują takie pozycje, jek wobsydji 
dla jedynego w Łodzi Teatru Miejskiego, 
dla Oddziału Wolnej Wszechnicy Pal- 
skiej, Poradni Świadomego Macierzyń- 
tp.lll Niedarma p. Podgórski, 
prezes Irakcji endeckiej i kandydat na 
wiceprezydenta, jest zarazem prezesem 
łódzkiej — Akcji Kalolichiej. Poco en- 
gexom reur. pozo WYZSZA LCZEIDIA, POCU 
instytucje, podnoszące poziom kullurai- 
my społeczeństwa?... Dla ciemnych kot 
tunów i łyków z przedmieścia wysiarczy 
— bractwo różańcowe ı poktez „paragra- 
iw” w lokalu endleckiej dzielnicy. lm 
wiece] durniów i anallabetów — tem wię 
cej endeckich wyborców. Wiedzą a tem 
doskonale macherzy z endeckiego azta- 
bu, dlatego też niszczą gdzie mogą wszyśl 
ko, co przyczynia się do oświaly, kultu- 
zy i społecznego uświadomienia, Walery 
Keldorek chce dobrze zarałnać, tłusto 
źreć, miękko spać. Cóż ga obchadzi los 
bezrobolnych, nędze urzędników miej- 
skich, albo iakes tam wogóle — kultu 
ra?.., VESTER. 


Przegląd prasy 


DZIKA PRETENSJA, 

„Kurjer Poranny" wystąpił 2 dziką 
prelensją w siosunku do low. Soukupa. 
dest ta najwidoczniej dalszy ciąg aniy- 
czeskiej kampanji, jaką prowadzi oddzw- 
na prasa „sanacyjne” 

Ale tym razem napaść „Kurjera Poren 
nego” na tow. Soukupa jesl już całkiem 
bezsensowne. Jesi to zwyczajne „cze- 
pianie się”. Szokanie dziury na calea 
O cóż chodzi „sanacyjnemu" pismu? 
Gniewa się na tow. Soukupa o to, że 
będąc gościem w Polsce, zamieści! w pra 
sie sccjelistycznej artykuł. Nie treść ar- 
tykułu oburza głównie zdenzrwowanego 
autora notatki w „Kurjerze”, bo zreszią 
tow. Soukup nie pisz! ani slowa a we- 
wmęcznych stosunkach Polski, a chyba 
wolno mu mówić i pisać o tem, co sądzi 
o panującym w Czechosłowacji demokra- 
tycznym systemie rządów. „Kurjer Po- 
tanny" ma pretensje, wycbreźkie sobie, 
9 ta, że przewodniczący Senstu Lzechu- 
słowncji żegneł tow. Limanowskiego me- 
tylko w imiesiu Senats Czechosłowacji 
ale jednocześnie w imieniu pariji socjal 
stycznych i całej Międzynarodówki, 

„Ca za metzkt, wole oburzony „Ku- 
rjer Poranny”, co za „partyjniciwo”. Gdy 
policja zgituje za B.B., e wojewodowe 
ofejalnie watają i przemawiają na bebe- 
ckawych zjazdach — to nie jest „partyj- 
niętwa”, ale gdy prezes czechasłowach.e 
go Senatu oddzielnie składa bold Lima- 
nowskiemu w imieaiu mstytucji, któzej 
Przewodniczy, a osobno w imieniu partyj 
sacjalistycznych, to jest to grzech nie ćn 
darowanial 

Ale tow. Soukup doguścił się innej 
zbrodni. Ogłosił artykuł w prasie so- 
cjalistycznego i o zgrozo, przed wydru- 
kowamiem nie zapoznał z jega tekstem 
smi ministra spraw zagranicznych, p. 
Becka, ani marszałka Raczkiewicza. 

Istotna „straszna przewina | Ale 
wreszcie, do stu pac djabłów, odkąd ta 
nie walna zocjalistycznemu działaczow. 
-łaszać arykułów w pismach bratmej 
socjalistycznej partji bez cenzury koga- 
katwiekbądź postronnego? 

JASKÓŁKI PRZEDWTBORCZE, 

„Sanarza” nastawia zię na wybory. 
Czynione są próby, sby za pomocą róż- 
nych „tricków“ znowu oźłupić ludzi, wy- 
Kręcić się od odpowiedzialności i przed- 
stawić rządzący obóz, jako niewinnego 
baranka. Pos Miedzińrki, na co zwra- 


Więtsia iwowska fabryka cukrów 
1 czekolady poszukuje 
plerwszeriędnego rzekoladu! 
araz p erwszarzędnega ma,stra 


działu p ekarnianego 
{watie | keksy) 


Qlerty adresowane — Lwawska fab- 
Tyka—przyraule administrac pim 


cało uwagę „ABC”, wystapil w Sejmie 
z... opozycyjną mową, Krokodyłe łzy wy- 
lewal nad dolę podatnika, gnąbianago 
przez selkwastratorów, 
O tem przemówieniu pisze „Denasza”; 
„Referent generalny mówił tak wzrn- 
szająco, ża trudno się poprostu oderwać 
od tej ziklswy wepółczcia dia podatni- 
Xn. Wszystko, ca kiedykolwiek powie: 
dziano i napisano o doli podatnika w 
Polsce, p. poset Mledziónki akrmazował 
ugniótł, i, jak kulą śnieżną, cimeł w 
pana Ministra Skarbu. 1 czy myślicie 
szanowni czytelnicy, że p. Mónstar sę 
uniósł, może złościł i sirayezal general- 
nego referenta! Gdzież tam. Uznał w 
całej rozciągłości zarzuty, która mię re 
bi urzędom, urzędnikom i wlndzom sker 
kawym, zastrzegł się tylko przeciw uo- 
na 
Ale nietylko p. Miedziński „robi" opo- 
zycię. „Czas” już od dłuższega czasu leż 
„opszycyinie” kokietuje społeczeństwo, 
a nawel wileńskie „Słowo” ogląda się na 
wyborców i pomstuje na różnych półdy- 
gnitarzy prowincjonalnych, _ „kazjerow-- 
czów, blnthrzy i drabów z pod ciemne 
gwiazdy”, którzy „szasteją i marua 
grosz publiczny” 1 „wyłudzają od Rządu 
pieniądze na rzeczy niepotrzebne”. 
Wszystkie te umizgi „sanacj” da spo- 
deczeństwa nie odniosą skutku. Nikt nię 
już na nia nie nabierze, 


Szk. 


Renesans... 
arcybiskupia Popiela 


Dnia £ lutega przed zjazdem ezeatni- 
ków walki s szkołą polaką grono ich zamó 
wiła uroczysta nabożełatwo za zmarłych 
towarzyszy. Mial je odprawić ka. J. Ma- 
uersberger, sam uczeatnk walk strajko. 
swych. Gdy jui cyromudziy mg rodzmy í 
towarzysza zmarłych, gdy ruż stangi w 
kosciele chór maładzieży, nagle wystąpił Bi 
skup Gall i ornajmił, że nis pozwoli ani 
śpiewać chórowi młodzieży, ons widrować 
na organach, ani wygłomó żalabnaj mowy 
— pozwolił jedynie ma ciska masg. Aby 
calkowinio uniemożliwić Aabołedstwa wro- 
czystsze, bukup Gali przyśpieszył graną 
mszą swoja o pól godziny, Czyżby biskup 
Gall pragnął wskrzesił zapomniana irody 
oja areybiakupa Popiela, który mwega esa- 
zu gorliwie walczył ze atrojkiem szkola 
— 


Nołatkę powyższą otrzymuliśny 2 
kót me związanych z nami hezpoérede 
mio. Nie jest to notatka „złośliwości 
partyjnej”, Ale.. wszak wiceministrem 
wyznań religjnych i oświecenia publicz 
mego jest ks. prałat Żongoł owicz... Czy 
nie warto go spylać o źródła postąpiku 
kiekupa Galla? kg 


| a) 
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Burzą się bezrobotne masy 


W ostatnich dniach zaostrzyły słę w 
Anglii stosunki między bazrotolnymi a 

władzami, Projek! nowej uslawy a bez- 
robatnych nad którym debaty rozpo- 
crynają się w izbie gmin w najbliższy 
wtorek, orez przeprowadzane oslatulo 
zarządzenia, pociągające za sobą w nia. 
których wypadkech 

ZMNIEJSZENIE ZAPOMÓG, 

spowodowały ferment wśród kezrohat- 
nych. 

W ostatnich dniach odbyło się w Pa- 
ładniowej Wal Lilka wieców bezrobot- 
nych, która miały 

PRZEBIEG BURZLIWY. 

W czwariek wieczoram 10 

kazrabolnych przypościło w Skelfield 
SZTURM DÓ MAGISTRATU 
i policji z trudem tylko udala się opa. 


nować sytuację, f-młn policjantów za- 
stała rannych, 23 bezrobotnych areaz- 
towano, 


PRZYGODA 
KONSERWATYWNEGO POSŁA 


W Lincoln zaatakowano posła kon- 
serwatywnego 2 tego ckrega Lidela pod 
czas przemówienia na zgromadzeniu 
bezrobotnych. Zagrożano mu wyrrace- 
miem przez okno. Gdy Liddel pod o 
chroną oddzia policji opuszczał 
gmach, bezrebotni okzężyli jego samo- 
chód i zajęli tak groźną poriawą, że 
dopiera przybyłe nowe posilki policji 
uchronily go przed pokiciem. 

Słery rządowe z niepokojem obser- 
wuja wzrost wrzenia wśród bezrobał- 
wych. 


Faszystowscy fałszerze 


W Bukareszcie ukazała się odezwa 
podpisana przez Słelana Tatarescy — 
brata premiera — zawiadamiająca o n- 
tworzenia rumuńskiego sironrictwa na 
rodowa - „socjelistycznega”. 

Na lamach prasy Stefan Tatarencu 
stwierdził, iż ogłcezona za jego podpi- 
aem odezwa o utworzeniu rumuńskiej 


Ludzie n'e z 


Z pośród œterech dowódcaw biało 
WWRĘYJSKIGA armin. ktorzy Ucze 44 
pray pomocy rozbitków z dawnych 
wojsk carskich obalą Sowiety i przy- 


wrócą mouarchją żyje jeszcze tylka 
Denikina Wrangel i Juden:cz u- 
emigracji, s Kołczak został 


Resztki zad ongi wielkiej 
rakiej, klóre rie chciały pogo 
dzić się z nowym porządkiem rzeczy są 
rozproszone po celym Świecie, a więc 
w Niemczach, we Francji, Jugosławii, 
Mendżurji i Ameryce. Przez pierwsze 
lata pobytu na emigracji oddziały te 
żyły z rupomóg udzielanych um przez 
rodzinę caraka, a przedewszystkiem 
przag tych, którzy rodcii sobie preten- 
sja da Irom Romanowów. Mijały jed- 
nak lata za latami. Państwa europaj- 
skie oraz poznenrogajskie [adne za dru 
diemi wznawaly Sowiety, najpierw de 
facto, a polem dn jnre, co więcej, za- 
wierzly z niemi pakty a nawat sojicre 
i radzieja na raztytucję rodziny Roma- 
nowów z każdym dniem blakły. 


Skarby. które wielcy książąt: i inei 
monarchińci wywieźli z Rosji oraz ka- 
piłały, które już przedtem mieli w ban- 

ach zagranicznych, zaczęły się wy- 
czerpywać | subsydia na nirzymanie 
armji nierobów przeslały płynąć. 

Rozproszone po całym świecie od- 
działy armii zaczęły oglądać mię za in- 
nem zajęciem. Popowstawały chóry ro 
syjskie, potworzyly się orkiestry bała- , 
łafkarzy, która z konceriami objeźdźs- 
ły Europę i Amerykę. Wiele jednostek 
wykolelła się. Wieln wróciło do So- 
wiałów I pogodziło się z  istalejącym 
atanem rzeczy, a najwięcej ludzi zabra- 


partji narodowo - „socjalistycznej, 6- 
patrzona była w ten podpis bezprawnie, 

Stefan Tatarescu zaprzecza kalago- 
rycznie wiadomościom o jego udzisia w 
Aworzonem rzekomo stromnictwia i o- 
Świadcze, że sprawę skierował do pro- 
1 kuratora. 


l 
tego świata 


ła sią da pracy na emigracj. Można 
więc jeszcze dotychczas, zarówno w Pa 
ryżu, jak | w Koastanignopoks, spot- 
kač szołerów z pośród rosyjskich ofice- 
rów, jak i Iryzjerów, kelnerów, objek- 
tów sklepowych i rzemieślników, 
kratujących się z pośród rosyjskich emi 
grantów, W Jugosławii wielu osiadło 
na roli. 

Porzuciwczy dla chleba zawód woj- 
skowy, wielu z nich jeszcze zalicza się 
do oddziałów i czekają tylko hasła, że- 
by porzucłć swoją codzienną pracę i 
Zuowu stanąć w azerefu i maszerować 
do Rosji, by ją wyzwolić z pad jarzma 
bolszewickiego. 

Niedawno główny wódz, gen. Denikin, 
przyjechal do Belgradu wizytować prze 
bywająace tam oddziały blałej gward. 
Zgłaszali się do niego do botelu ludzze 
różnych zawodów, ludzie, 
wiedzą, że obe 
walezy się lak, jak siq walczyła w 1917 
roku. ludzie, ne klórych czas i przaby- 
te cierpienia ora: wygnanie nałożyło 
swoja piętno, Niektórzy poaiwiet, nie- 
którzy mają tęgie brruchy, niektórzy 
þu? nawet dobrze nie mówią pa razy; 
sku, gdyż przez 17 lat używali obcych 
języków. 

Przychodzili, składali hołd carskiemu 
generafowi, zapewniali go o swojej wier 
ności dla cara i tronu, a generał przęj- 
| mował ta hołdy i zapewnienia i widział 
przed sobą żywą. nienaruszoną armię 
carską, złożoną z samych młodych ln- 
jdzi : „czudobohaterów* i zapewnial 
| swych slarych kompanów, že wybija 


jeszcze godziny zemst 
Ludzie nie z tego świala. 


laczelny Jokarz Ubezpieczałai Spate- 
les w Warszawie, dr. Antom Holi, 
zgłosił rezygnację z zajmowanego sta- 
nowiska Dz. Hol! usiąpić ma 15 b. m 
Jak słychać, powocem rezygnacji jest 
zatarg na tle wprowadzonego eyslezmu 
lekarzy dzmowych. 
Stenowisko naczelnego lekarza Ubez- 
Pieczali warszawskiej chjąć ma dr. 
Niedzielski, zastępca naczelnego leka- 
rza Zakładn Ubezpieczeń Społecznych. 


= 


Dzielna podróżniczka 


pezybyła do Rzyma 

bezpośrednia z Warszawy. Niebawem 

p. Oiszewaka ndaje się piesze przez 

Francję i Hiszpanię do Afryki (PATI 
~ 


Przypuszczamy jednak — wbrew 0- 
czekiwaniom korespondenia P. A. T., że 
do Airyki p, Olszowska na piechotę się 
nio dostanie. 


A > Z | 


Tow. Bruno Kalnin w więzieniu 


Tow. Bruno Kalom, da niedawna s+ 
cjalistyczny poseł łelewski, dawniej se- 
krelacz Centralnego Komitelu naszej bra 
niej partji łotewskiej, ma w Polsce bar- 
dzo dużo zaajomych i serdecznych przy- 
jaciół, zwłaszcza w kołach sportowców, 

Kalnin stal na czele ło- 


albowiem tow. 


zawie w sprawach sportowych, 
Aresztowany przez (eszystów, «'awiał 
opór i zoslal skazany na kitka lat wię- 
zenia. Obecnie nadesłał z Rygi, z cen- 
tralnego więzienie, Est (oczywiście ocen- 
zurowang] do swego przyjaciela tow, K 
Crapińskiego, w kiórym podaja kilka 


Skazaniepiratów 


Onegdai zapadł wyrok Sąd: Apal 
cyjnego w Poznans przeciwko zabój- 
som d p. Turzyńskiego,  właściczeke 
sachtu „Przygoda”. 

Gdawnkiezm Sąd Apelacyjny obałżył 
karę do I0-ciu lat więzienia, zat Żako. 
wi wymierzoną poprzednio karę doży. 
wolniego więzienia zatwierdził. 


faszysty—pulkownika 


Udział premjera Flendina w nabożeś 
twie w kstedrze Nole Dame jest žy- 
wa komentowany w kolech palitysz- 


przeciwko premjerowi. atzkując go za 
ogortunzm i łączeme się z faktyczny 
mi sprawca: tragicznych wypadków 
zeszłorocznych. 

Prasa socjalistyczna podkreśla przy- 
lem, że zniewaga, jaka spotkała premia 
ta Flandlna przy wyjścia z kościola, 
była zaslużcna, 

Z drugiej strony charakierystyczne 
kwialło na uslosmikowanie sią orgeniza 
cyj prawicowych rzuca list, wystosowa 
my przez przewodniczącego iaczysłow- 
skiego „Croix de Feu" plk. De la Roc 
gia. W Licie tym płk. De le Rocque 
oświadcza, że członkowie jego organi- 
aacji przyjmują de wiadomości fakt 
więcia udziały przez premjera Flnodi- 
na w nabożsństwie, równocześnie jed- 
nak pragrą wyrazić swe oburzenie spo 
wodu wprowadzenia aily zbrojtej do 
kościoła, co przyczynia się tylko do 
wzrostu almostery wzajemnych prówo 
kacyj. Organizacje „Croix de Feu" : 
„Volontaires Netionanx" przypominają 
premjerowi, ża ocalenie państwa wyma 
fa szybkiego przeprowadzenia rozzóż- 
mienia miedzy ludźmi, skupionymi pod 
czerwonemi sztandarami booto, m tymi, 
klórzy broalą sztandaru trójkolorowago 
| spokoja obywatelskiego. Plk. De lu | 
Rocque stwierdza, że jakkolwiek człon | 
kowie „Croix de Feu" powstrzymali się 
od wszelkiej marifestecji na PL. Zgody 4 

iw rocznicę wydarzeń 6 lułegn me 


| 

H 

| — 

Dzienniki lewicowe oslro występują 
| 


tyka aporłunizmu premjera. Bezczalny list 


mimo aiaudolności obsenego ustroju 
parlamentarnego zapomnieć o wo 
Ki przwróceria ladu w kraju, 


szczegółów ze sawega obecnego życia. W 
Polsce przyjaciele tow, Kalaica zapew 
Se zainteresują się temi faktami, 

Przez pewien czas, pisze Kalnin, cho. 
rowałem i przebywałem w szpitali wię- 
ziemaym, leraz czuję się lepiej, W więze 
nia dažo czytałem i pracowalem, zwłasz- 
cza w zakresie nauk prawniczych., jako. 
że ukończyłem prawo. Obecnie chciał 
bym w więzieniu kontyncować swoje ża. 
jecia prawnicze i napisać rozprawę z 
prawa międzynerodowego na temat: 
„Problem rozbrojenia w Lidze Narodów”, 

Od 7% miesięcy znajduję stę w wię- 
zienin, z tego 7 mies. spędziłem sam w 
swej pojedynczej celi, Niestety, odciąty 
jestem od zwej włamej młodej radzny. 
Ożeniłam się przed trzema laly, | ota już 
nd 9 długich miesięcy nie widziałem swe- 
fo małego syna, który właśnie ukończył 
11 miesięcy życia. 

Przy końcu swego listu tow. Kalnn 
przesyła serdeczna pozdrowienia wszyst 
kim swoim przyjaciołom Polakom. Kot- 
czy: 


„Drogi przyjacielu, mój dzień nie- 
dzielny, gdy mam prawo pisać luty, 
doblega końca. Wkrótea rezlegnie sią 
kommdu „spać”. Nazłąpi tn e godz. 
4 wiec. Dzia moje myśli wieczorne 
blezna do Polski, do Warznwy, da 
rr 

Tyle dzielny tow, Brona Kabin w 
mwym lidoie. Przerylemy tą drogą tow. 

Kalninowi serdeczne pozdrowienia tak 

Imleniem |ega przyjaciół 1 znajomych, jak 

całej naszej Partii 


Dlaczego rozw ązano 


Skupczynę ,ugosłowiańską? 


Rozwiązanie Skupczyny (parlamentu 
jogosłowiańskiego], o czem pieeliśmy o- 
zabuc, zaskoczyło do pewnego ropnia 
opinię puklicmą, poniewat komisja bi- 
nansawa Parlamentu została rwolana 
niedawno na dzień 11 bstego, ao była 
komentowana, jak> dowód, ża parlamant 
mie będzie rozwiązany. Podobno przy- 
cyna zmiany stanowiska Rządu jest 
inkt, ża część Jugoslowiańskiej Pi 
Narodowej, £ | stronnictwa rządowego, 


związanego nie tyla z Rządem obecnym, 
ile z poprzednim, miała zamiar wyzy- 
skać obrady komisji finansowej, calem 
krytycznego ustommkowania siq wrabeo 
gabiaetu Jewiicza. 

Nowa podobna pezeprowadzo- 
na będą pod haslem jedności narodowej. 
Na czele Kety zjednoczonych stronalctw 
mania prawdopodobnie obecny pramjar I 
minister spraw zzgranicanych, Jawiica. 

(ATEL 


Konserwatyści anglelscy przerażeni 


sukcesem socjalistów 


Zwycięttwo Labour Party w wybo- 
rach uzupełniających do lzby Gmi w 
dzielny Waveriree w Liverpoolu, 10 
czem pisaliśmy wczoraj] spowodowane 
zmieła rozbiciem głosów konserwaty- 
stów. Wywołało to w łonie parih kom 
serwatywnej wielką burzę i grozi we- 
wnąlrz parji wróną domową 

Występenie młodocianego Churchr 


oznacza ta Jednak bynajmniej, by po | ls, o ŭe cię powtórzy przy Dasiępnych 


wyborach powszechnych, gro romte 
mem partji konserwatywnej | spowodz. 
wać może poważne trudności dla rzą 
du. Zarządzenia, jakia przadajęwełmie 
partje konsarwalywna, aby temn zap 
biec, nie są jeszcze uslalone. Kwestia 
fa bądzie omawiana na zebranie rady 
centralnej stronnictwa, które sę zbie 
rze za miesiąc. 


WILLIAM LOTKE 


RÓD BALTAZARÓW 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny) 


— Czy nie rozumiesz? — zapytał — wytłomaczę 
ci Przysiągłem sobie, że Jan Baltazar nie popełni 
już żadnego idjotyzmu, któryby mu przeszkodził w 
zajęciu należnega mu stanowiska. W tym kierun- 
ku idę. To, aby Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
uznała moje stanowisko — jest dla mnie rzeczą bar- 
dzo ważną. A jeżeli człowiek może dyktować wa- 
runki, znaczy ło, Że zajął należne mu miejsce. Ro- 
zumiesz? Przypuszczam — dodał, urywając w swój 
gwałtowny sposób i wauwając dlonie głęboko w kie- 
szenia spodni — myślisz, że jesl to poprostu dzie- 
cinna próżność? Na, powiedz... 

Spotkała jego jasny wzrok i uśmiechnęła się do 
niego. — A jeżeli lak, to nie chetniesz mi przypad- 
kiem głowy? 

— Nie, przekonam cię, że jest inaczej. Próżność, 
jak wykazuje jej nazwa, oznacza pustkę. To coś ne- 
gdatywnego. Ale tutaj nie chodzi o próżność, ale 
a dumę, która jest uczuciem pozytywnem. Mój ulu- 
biony grzech glówny. Jeżeli ma się go w równie 
silnym stopniu, można powiedzieć sześciu pozosta- 
dym, aby spokojnie wróciły do piekła. Gdybym nie 
był skłonny właśnie do lego grzechu, tamte inne da- 
wno rozdarłyby mnie na strzępy Gdybym był kun- 
dlam, a uważał się za rasowego psa — no, la byłoby 
próźnością. Ala ja wiem — do djabła — że właś- 
nia jestem tym rasowym psem, a jeżeli uważam za 
potrzebne przypomnieć sobie £ ludziom, jak np, tym 
z ministerstwa, o tym lakcie — ta jest właśnie moja 


! próżny zamęczylby ją na śmierć, ufny w osiągnięcie 


spełnię przeznaczenie lego „tasowego psa”, Jana 
Baltazara, i stanę się jedną z sił intelektualnych, któ- 
re doprowadzą imperjum da zwycięstwa — ło nie 
próżność. Czy w tem widzisz pusikę? To duma, 
uważana za pierwazy z siedmiu grzechów głównych. 
Jeżeli pysznię się nią, to — zgodnie z tem, co mówią 
teolodzy — będę potępiony, ale — według mnie — 
jest zupełnie naodwrót. Słuchaj.. Można ta przed- 
sławić jeszcze inaczej. 

Nagle przypomniały się Marceli słowa Godirey'2 
z przed pięciu, czy sześciu miesięcy, gdy tan bunto- 
wał się przeciwko oprowadzaniu Qucnć Ho jak nie- 
dźwiedzia: — „Te jego (a mówił u Janie Baliaza- 
rze] piekielne roztadczone oczy, a w nich coś wzru- 
szającego i błagalnego”. Tak. chłopiec miał rację. 
W tej chwili Marcela ujrzała ten wzruszająco bła- 
galny wyraz w oczach Baltazara.. Tak bardzo pra- 
goa? usprawiedliwić się przed nią! Ciągnął dalej: 

— Gdybym miał zwyczaj przyaięgać sobie, iż speł- 
nię jakieś nieprawdopodobne ekstrawagancje, było- 
by ta dowodem praźności Ale poza dziełami Opstrz- 
ności — a zdaje mł się, że zaiszczenie pracy mega 
życia musimy zaliczyć do tej właśnie kategorji — 
wykonałem każdy najdzikszy pomysł, jaki postano- 
wilem sobie urzeczywistnić, Toteż kiedy twierdzę, że 
zajmę miejsce należne Janowi Baltazarowi — wiem, 
a czem mówię 1 to jest dowód dumy I, moja dro- 
ga — dodał po pauzłe, wypełnionej napelnianiem 
i zapalaniem fajki — zdaje mi się, że ten mój po- 
czciwy słary grzeszek chroni mnie przed zrobie- 
niem z siebie osła w różnych innych dziedzinach. 

Szybko zastosowała te słowa do stosunków mię- 
dzy nimi dwojgiem i przyznała im rację Człowiek 


swego celu — przypuśćmy nawet, że najpiękniejsze- 


dumal A bledy mówię, że przysiągłem sobie, iż | ga i najbardziej uduchowianego — póki nie uległaby 


szę 


poprostu ze męcze: 
dę i wierzytby w nią rzeczywiście niezbicie 
cela mie spędziła dwudzlęstu lat wśród mężczyzn w 
anielskiej ignorancji ich idjosynkrszyjj, że wystarcza 
poprostu kuć, kuć żełaza póki gorące, a osiągnie się 
swój cel, to znaczy zmusi się w końcu kobietę do 
miłości. Ale są inni mężczyźni — 
zar — o straszliwej, grzesznaj dumie, którzy pogar- 
dzają próżnością i utrzymują pełną godności posta- 
wę zmarłego króla Canute. 
niemożliwości. 

Ale tu chodziło tylko o wezwanie Baltazara przez 
Rząd Impzrjalny do podjęcie misji na Dalekim 
Marcela zapytała, chcąc uchronić się 
przed argumentami osobistemi: 


Wschodzie. 


Stał nad nią z pięściami, 
te 

— Moja droga, mówiłaś w zeazłym roku jakieś 
głupstwa o szarańczy. Ja ją znam lepiej, 
Przeżarła ona wszystkie cenna lata, które spędziłem 
w tym djabelskim kraju, najleps: 
Zaczynam 


mnie ze wszystkiego: 


nawet, gdyby -hcieli 
Skończyłem z łem raz na zawsze. 


tacy 


— Ale ostatecznie ta chiśska propozycja fest pier- 
wszorzędną rzeczą. Czy tak odpychającą wydaje ci 
się myśl o powrocie? 


teraz 


jako 


D. c. n. 


Taki człowiek głosiłby zana- 


Baltazar nie zażądałby 


zaciśniętemi w powie- 


lata mego tycia. 
pięćdziesięcioletni 
wiek tam, gdzie powinienem był zacząć, mając lat 
trzydzieści. Ta zgniła chińska szarańcza ograbiła 
z ciehie, z Godfrey'a 
tniącego życia Anglji i ze świetnej kurjery, dającej 
Bóg wie jakie możliwości czynienia dobrze. Odno- 
do Chin z najatrasziiwszą niechęcią. Nic na 
szerokim świecie nie skłoniłoky mmie do powrotu; 
zrobić mnie am cesarzem. 
Przysięgam, 


(Mar- 


jak Balta- 


DRUKARNIA 
TNIK” 


Warecka 7 
przyjmuje 


wszelkie zamówienia w za 
krea Jrnkarstwa wchodząca 


niż ty.. | SPECJALNOŚĆ: 
CZASOPISMA 
czło: | Wykonania szyki 
I dokładna 


z tę: 


Str. 5 


Protest polskich i ukraińskich robotników lwowskich 


przeciw terorowi na Ukralnie Sowieckiej 


W Związka , 
była się uroczysta akademia ku czci 
zmarłych działaczy związkowych. W n- 
moczystośa tej wzięli cany udział celon 
kawie „Pracy”, przedstawiciele różnych 
związków zawodowych, przedztawciele 
PPE. i USDP, TUR-a i „Robilnyczej 
—. 


Uroczystość zagaił tow. P. Bunia 
przemówieniem okolcznościowem, po- 
czem »dałonięto partrel 4 p. low, Jane 
Łaścaty, długoletniego działacza Związ- 
ku orsz jego przewodniczącego, zmazłe- 
go przed tku laty, 

Następnie wyglosiii releraty tow. J. 
Folmea, przewodniczący „Pracy” i tow 
|. Kwasnyia, poczem przemawiał Lyw. 
int. A. Hansner, tow. T. Pańków, low. 
D Pańczyszyn, tow. Pielmsa i inni. 

Ostaini przemawnał tow. P. Bumiak. 


na Ukrane 
oraz omówił leror, pan>szą 
cy się na ziemi ukraińskiej. Ofiarami te- 
fa teroru którego kierownikiem jest 
„feneral-gubernatex" Poslyszew, a wy- 
komawcami m. in sędziowie  (lnszlicht, 
Ryczkow i Gorjaczew (ani jeden z nich 
miè jest pochodzenia ukrańskiego, co 


Praca" wa Lwawáe od- i 


charakterymja atosnki, panująca na 
Ukrawue|) — padają ludzie niewmaw, 
stojący zdala cd wszelkiej „konkrewo- 
luai", Winą ich jest chyba to, że, a 
kawek komeniści, sa., Ukrańcamił 


szy swego czem Socjalizm, wstąpi da 
partii komnnistycznej. Wybierając się 
ma Ukrainę, Baczyński dosłał sią pod 
sad we Lwowe, który za działalność ko 
mamiatyczną zasądzł go na rok wie 
zaania. Odbywszy karę, wyjecłał po ja- 
tami czasie na Ukramę po to, ażeby do 
stać się da więziene G. P. U. 1 


na aka nitoczeg... 

Mówca w oelrych slowach założył 
slanowczy protes! przeciw terorowi na 
Ukrainie Sawłeckiej. Celem moie ta 
być tylko kompletne zniszczenie świa. 
domego elementu ukraińskiego. 

Przemówienie tow. Bunka przery- 


Coraz gorzej 


Wbrew zapowiedziom wojewody Gra 
żyńskiega a poprawie konjunktury go- 
spodztczej, Sytuacja pogarsza się z dnia 
or 


W mkiakań wał „Cad | ga 


ki „Wisek* wzrosla ilość oważówsń 
hatdzo rnscżni 
Na kopalni „Golthard"  zarządzona 


12 świętówek, na kopalniach: Pawel, 
Litandra i Hildebrandt — 9 świętówek, 


+ Orate Didia — 4 trójke 
"4. + tę inaa Diemzowiczne: zwier 
=. |— 

Kopalnie Skarboierma E 
s mąci © 140 robotników, a 
mla Falra domaga się redukcji 80 ro- 
| ci 


Sytuacja przedstawia się zalem corat 


Strajk na kopalni Grodziec 
Robotnicy spieszą z pomocą dla strajkujących 


braci 


(Kor włazmaj. 


duż oslem dni strajkują robotnicy ze 
kopalni towerzysiwa grodzieckiago. 

W dnin 30 stycznie b. r, robotnicy w 
liczbia 1200 ludzi oknpywali feren ko- 
palni, domagając się w ten Sposób ore- 
Kulowania swych należności za lslopad 
1 grudzień ub, roku, oraz zaliczki ea sty- 
szeń. 

Liyrekcja przyrzekła uregulować na- 
leżmości robotników ratami, rakatnicy 
jednak domagają się całkowitej wypłaty 
4 nadal przebywają na terene kopalni, 
Strajkujący dniem i nocą przebywają w 
Aall zbornej, gdzie rodziny przynoszą im 
penilki. Strajk ma przebieg epokoj: 

Rekotnicy towarzystwa grodzieckie. 
ga znajdnią się w skrajnej nędzy, wsku- 


Z teatrów wą 


TEATR NARODOWY: „Wielki ezto- 
wiek do małych Interesów" — komedjz 
w 3 sklach Alekszndza Fredry. Reżyse- 
tia: A. Zelwarowicz, Dekoracja i kostjr 
my; T. Roszkowska i W. Ujejski, 

Za wstydem muszę się przyznać, że nia 
umiem się bawić na kamedjach Fredry, 
Nio widzę w lem poprostu mie ucieszne- 
do, gdy stary drań czy malol wyprowa- 
dea w pole równego mu drania i meto- 
ła, tylko zbzikowanego na innym punk- 
cba; luh gdy jakid jurny tryk szlachecki 
zasiawia sieci na jakąd niedość podeku- 
baną, a grubo posażną gąskę. 

Poza jedyną „Zemsią", które niezależ- 
nia od wszystkiego, ma ielatnie wiele 
żywego humoru zarówno sytuacyjnego, 
jak i słownego, wszystkie inne komedje 
Fredry ną już ohecnia zupełna niestra: 
ne, paigrawają sią nad wszystkiemi 
mentacnemi odczuciami” myilącego czło- 
wieka, 

Nia przestają więc patrzeć z należnym 
podziwem na naszych Iredrologów, któ- 
rzy tyla zapału, werwy i erudycji wkła- 
dają w rzecz tak martwą i historycznie 
zdynsansowaną, jak Fredro i jego świat. 

Nia można mę dziwić krytykom azla- 
checkiego nułoramentu, którzy wa Fre- 
drza nie bez racji wyczuwają kompana 
rdzeń nieskażony szlacheckiej polaka- 
ści, trudniej natamiasi pojąć te zaintere- 
sowamą u krylyków innego pokreju, 

Cały świat Fredry wymaga doszezęl- 
nego przenicowania: czyni to w pewnej 
mierze Tadeusz Żeleński (Boyj w swoich 
„Obruchunkach Fredrowskich”. W Boyu 
jednak aa wiele tkn smakosza asletycz. 
Naga | wyjadacza rodzynków. by mim 
calej wnikliwości | talentu abserwacyj- 
nago stać ga było na dostateczną porcję 
kezwzględności i konsekwencji w odsła- 


tek bowiem ciąglych zaległości i niere- 
$ularnego otrzymywania zarobków wy- 
czerpali zię materjalnie doszczęłnie. 

Wóród sier robośniczych w Zaglębia 
dola rototników towarzystwa gzodziec- 
kiedo wzbudziła żywy odżwiek Robot. 
ulcy z innych kopalń poczynałą spieszyć 
x ofiarami ne rzecz yteajkułących towa- 
rzyszy pracy, 

W dnin wczorajszym rokotalcy kopal- 


al „Solvay", edkyli, pod przewadnie- 
mJ kee cirese te 
kłórem uchwalili opodatkować się na 


rzecz strajkujących robołników. Tow. 
grodzieckiego, Rokoinicy į maszyniści 
opodalkowali się po 1 zl, a pomoc po 
50 p. 


rszawskich 
nięciu społecznego podłoża świeta Fre- 
iry 


Nie bez najglębczej recji podkrešia 
jednak Boy najistotniejszą cechę paso- 
rzyłnietwa duch wego Fredry. Gdy kaz- 
da bowiem wielka komedja bistoryczca 
„patrzy naprzód, burzy siare formy, to- 
tuje drogę nowym: komedja konsetwa- 
tywne, jaką eel. komodja Fredry, jest u- 
nikatem jest poniekąd anomalia, Bawi 
się z cudownym artyzmem śmiesznodcia- 
mi lub wadami ludzi, czasem je zlekka 
karci; ule nie walczy © nie, niczego ne 
wali w gruz, niczem nie uprząła drogi; 
przeciwnie, raczej z czułością ogląda się 
© przeszłość, To jest sobie komedja 
pańska” [str. 19]. 

Mimo tak teałnej oceny postawy idea- 
wej Fredry, Boy w „Wielkim czlowieku 
{we wstępnym ar- 


— ENER potrafi się dopatrzeć 
„postaci, e miarę najlepszych Egur daw 


niejszych; przysłowiowej, nieśmiortei- 
nej”... 

Sądzę, że w tej ocenie jest gruba prze- 
— 


Jożeli za nejlepaze poslaci dawniejsze 
uznać np. Czeźnika i Rejenta z „Zoa- 
i należy, że Jenisikie 
wież nie ma w sobie prawdy życiowe) i 
bujności tamiych, że jest posacią slereo- 
typową, pajacykiem o wiecznie jednakim 
geście i skrzywieniu, że od pierwszej 
sceny da ostatniej jest takim samym, w+ 
bec czego cała komedja jest nudną i ja- 
iowa tautologia. 

Gdy w ianych, wcześniejszych kome- 
djach Fredro próbuje jeszcze mlodsze. 
mn pokoleniu (choć też kretyńskiemu) 
przypiszć czasem jakied cechy ludzkie, 
tu — kześli trzy typy mlodych malołów 
tak zastraczające, tak duszne i berna- 


wam i lnezlichtami" i b m 


Proces o morderstwo 
= Sądem Apelacyjnym w Kato 


toczył się wczoraj proces prze- 

ciwio Pawłowi Palce, oskarżonemu a 

zacuzelenie swego kolegi. pracownika 

kolejowego Piotra Pioskowia w My- 
Poza 


mu karę do 4 fat więzienie 


KATASTROFA SAMOCHODOWA. 


W czwartek wiecznrem na szneje Po 
mai — Gniezno wydarzyła sę kata- 
strola samochodowa w pabliży Kasirzy- 
na. Szosą lą jechał Wde poznański 
Bodie Pod Kmwrrem pady 
drogę samochodowi furmanki a od S 
ny Gn'ema — jadący avtobus, Przy wy- 
mijang jednej z furmanek samochód 
Koakiewicza uderzył w ieden z wozów 
1 sianal wpoprzek drogi wskutek czego 
został doczczęlnie rozhły przez nad- 
jezdżający autoban Właściciel wozu u- 
lef zgnieceniu klatki piersiowej, ciężka 
— pom, ha 
araro © Pawa 

ECHA POWODZI. 


Aona Rusarczykowa że wsi Kamie- 
niec pow. Nowosądeckiego została ska- 
zana na 4 m aresztu za przeszkodzenie 
w _ ratowaniu domów przed powodzia. 
Mianowicie Rusarczykowa nie pozwoli: 
ła żciąć ze swego lerenu sosen na bo- 
dowę tamy. 

BANDYTYZM HULA PO WSIACH. 


Da zagrody Ignacego Urbańskiego w# 
ws: Żale, pow. rypińskicja wrykęm 


; nocą kilku zamaskowanych asobników 


i wyjąwszy kilka szyb z okien, dostali 
się do wnętrza, gdne slororyzowawszy 
obudzonych ze mu domowników Tewni- 
werami rozpoczęli plądrowanie miesz- 
kame Jeden 2 nzpzdniętych, korzysta 
jąc z nieuwagı zajętych grebieżą ban- 
dytów wyślizżna! się skrytem wyjściem 

na podwórze | wszczął zlarm, na siur 
EOB ZEE) CLNE 
cieczki. Niedaleko posterusku połcii 
państwowej wywiązała się między pot- 
cja a kendyfsmi zacięta strzelanina, w 
trakcie klórej ieden z bandytów został 
ciężko raany: okazał się nam zlodzeeg- 
recydywisła, Jasieniecki Pozostali ben- 
dyci: Józef Jelonek ś Józel Kaliński 


z całej 
PolSki 


wpadk również w ręce policji, któm o- 

szdzała ich w więzienia w Rypinie, Sian 

posirzetonego bandyty beznedziejny, 
ZEZWIERZĘCENIE, 

W kolosi Nawry w gminie miadzici- 
lej (wo. wileńskie], zaszedł niezwykły 
aki zemsty zawiedzionego w miłości 20 
lelmego Wład. Zscharewicza, zakocka- 
j nego w i6-letniej Gabrieli Hudzkiej, 
która nie odplacała mu wzajemnością. 

Z zwabił H. do mieszkania, następnie 
związał ją i wolropny sposób pokrejsł 
ej twarz i cete ciało brzytwą. 

Na krzyk dziawczyny zbiegli sę są- 
siedzi, ponieważ jednak drzwi były za- 
barykadowane, trzeba było wyłemać o- 
kns hy dostać się do wnętrza. Bestjal- | 
ski mlodzieriec, widząc nadehodzących, 
rzneż się do ucieczki. — Włościanie za- 
| czę» go ścigać, Zacharewicz widząc, że 
| alois ść, prze pomocy brzyiwy 

podciął sobie gardło, wsknłek czego 
zg.nął ma miejscu. Ciężko ckaleczoną 
dziewczynę odwiezie da szęstałz 

ŚWIETLICA NOŻOWNIKÓW. 

W Wine w świeślicy Narodowych 
„Socjsństów" przy ul Wikomirskia 1 
wynikła bójka między kiku obemymi 
w tym czasie w lokali osobnikami. 

W czasie zajścia otrzymał 12 ren no- 


żem -eini malarz Wiadydaw lws- : 


mew [Witkomnierska 117]. 
W senie ciężłóm przewieziono go do 


szpitala św. Jakóba. Sprawca poranie- ' 


sia, korzystając z zamieszknia zdołsł 
blee. 
SNIFG W MAŁOPOLSCE ZACHODNIEJ. 
| i m ma 
| ła PB nA e a Tm aÓoM 
ovasy zmiezne. stczezocns» © simb ów 
mh Ca i pa PMA m 
emera mó WAM 
ra map ah mo m wi m 
jów = 


Obchód pamieci tow. Kwiatka 


Komitet okchodu pamięci tow. 
Kwiatka odbył onegdaj pzsedzenie 


i 
zaslarawinł się nad dalszym planem 
dzielakności. Olay są nadal pczyjmo- 


e 
Oprócz kwot nadesianych przez ad- 


dziejte, że w zestawieniu z lakim wył 
wiaczem ciałek, zerkających na księżą 
oborę, Karolem, lub potulnym a głupim 
kandydatem na dyrektorze Towarzystwa 
Kredytowego, Dolakim, który do trzech 


dzież  pełoemi 
twoczkami — 


sta istotnie do miary ministerjelnej gło- 
wy i „ienjusza”, który hądź co bądź nzi- 
lujo myśleć. 

Boy twierdzi, że „leniałkiewicz ujmu 
je głupstwo w system i Feire 


Ależ Jenialkiewicz nie jeet woate im- 
kim durniem, za jakiego go uwzža jego 
ołoczanie. Stary Jenialkewicz wiele 
ceyla i pizze, interesuje się swiatem ze- 
wniętrznym, gromadzi spoelrzeżenia me- 
teorologiczne, zaslanawia aię nad lem, 
czy czarny niedźwiedź pochodzi od kia- 
dego. czy biały od czarnego, prowadzi 
obszerną korespondencją chcąc wiedzieć, 
co się dzieje w świecie, poza jego wro- 


Otoczenie jego — siostrzeńcy, bratan- 
kawie i bratanice, służba dworska i ds- 
lecy krewni śmieją sią w kolak z tych 
karespondencyj i zainteresowań Jeniat 
kiewicza, nie rozumieją bowiem zupel- 
nie wartości tych spostrzeżeń i dociakań 

Nie znaczę ło jedask woale żeby w 
tych dociekaniach i zainteresowaniach 
starego Jemiatkiewicza mie można było 
zmaleść szczypiy sesso. 

Zoależć w sich mcżna, gdyby sę 
chcalo, perwszą i nareną lecz pomy- 


pogodą. 
Zmależć w nich można zarody te mę 
darwinirmu to mitycznego  ewolncjani- 
zm, klóry do mysin Jenialciewicra 


miostację „Robotnika“ wyłyngła w 
oslalnich dniach bezpośrednia na ręce 
komietu: od Zygmunta Limanowakiego 
20 zł, od Krakowskiego Koła Stowarz, 
b. Wizęźniów Politycznych — 30 złotych 


puka poprzez rodowód 
hialego i czarnego. 

W korespondencji Jenialkiewicza, lak 
wyszydzonej przez Pane lgnacego, da- 
lekiego krewnego i demownika Jemal- 
Xiewicza |kto wie, czy pie walenia 
eutora) znajdujemy mekawą i mamen- 
uą próbą wyjścia poza swoje czysta 
oschisie i rodzinie sprawy, spokrew- 
nienie się ze Światem zewnęlrznym. 

Fredro narówm z domownikam: œ 
śmieszą te wszysikie  zainierecowana 
swego bobstera, nie zdając sobie zupeł- 
mie sprawy z ich wagi i wartości. 

Autor siajo tutaj za ztenowisku tego 
sasada z satyry Rodocia „Czy sąsiad 
czasem czyte?', klóry nia me czyla I 
kwita, bo książke, cóż mój Boże, zasteje 
czy zaorze?.. 

Pewnie, że praca inielekiualna Jenial 
kiewycza est jałowa, narwna i przypad- 
= pisanina jest grafomania samou- 

Ka, segregowanie - manjactwem Ale w 
tych wszystkich wyszydzenych zainte- 
resowaninch starego Jenialkiewicza ma 
źnaby mę dopatrzeć trażedji samouka, 
któremn brak metody pracy 1 sam wie 
bec tego po raz dziesiaty odkrywa A- 
merykę. 

W świecie jednaj, w którym się 
obraca, pomimo niepowodzeń tycio- 
wych i wsyp, Jenialóewicz o kilka 
głów wznosi sę nad swoje kretyńskie 
otoczenie zarówno mlodych jak : sta 
rych, niezromum:any przez nich, ażmie- 
szowy przez autora, dla którego naro- 
dzy — z chaosu przesadów i głuplio- 
walej pychy zdrowego rozsądku i epaś- 
neżo brzucha — wsedzy nowoczesnej 
| wydaly sę równe medorzeczne jak 

dla jego praszerura — odkrycia asiro- 
nomuczne i nzuka Kogernika. 

Przypomnśmy bowzem me bez prze- 
kę. Że praszczur mazaga Lomed'oni- 
gerza Andrzej Maksymilian Fredro z 
XVII w. Ltórega zdama : sentencje n- 
mizsnza poeta w sagłówku swoich ku- 


niedżwiedzye 


Wiadomości 
Sportowe 


ma p 

golaleów w taj konknraneji i 
treningu przad syjaaiama ga 
== g anglików w 


me 
1 b m 
Tegoroczne ody mistrzostwa FIS, 
„ska dziesięle zradu, mięć będą charakter 
rm 


pe pea. nk u IRLA 
guelo 40 zawodników, będzie jedną z naj- 
liczniejszych reprezentacji państwa: 

Vezpośrednie po zawodach FIS anwo- 
dmey masi lączma z zaproszonymi już 
Szwedami, norwapami i ew. p 
lam: innych państw powrócą do Polaki nu 
mistrzostwa międzynarodowe Polski w Za- 


+) CZECH MISTRZEM POLSKI W 
BIŻGU NA 50 KLM. We czwariek m ru- 
mach Emeta zimy” odbyt sie w Krynicy 


D 
Flat 
Zgloszonych do biega o 21 zawodników, 


startowało 17, Meg ukończyło 18. Bieg od! 
był się m ciężlcch warunkach zmie. 


ó! ak. 
Taljan (Soi, — 

Ka półmetku najlepszy czas miał Kar- 
piei — 2:07:00 sek., jednak ua ostatnich 
kilometrach trasy zrezygnowaj z biegn spo 
a mz. 


Bows 


~ NUWE ZMIANY W REPREZENTAGJI 
NA MECZ Z WĘGRAMI Juk rię Sa 
dniemy ód Kapitana sporłowega PZB, 
Dendrowskiego. co do dwoch najnitazych 
wag istnieje jeczcze menstulona dyeyzja. 

W kaidym razie kapitan sportowy nio 
uwzględni w składzie reprezantacyjnym 
Warskiego W wkdze musej wysta 
pić mx Jarząbsk, w wadze koguciej — Eo 
thol. Jednak, ponieważ Rotholz ma obec- 
mis tylko 2 leło nadwagi w stomnku da 
wagi muszej, przeto mażliwem jent, Że po 
strenowaniu wystąpi on w wadze musej, 
a wowczas w koguciej walczyłhy Jarząbek. 

W wadze Średniej definitywnie walczy! 
kodzie Majchrzycki. Stan zdrowia Chimia: 
lewskiego w 
SED neck || ar 


ax 
ŁÓW LET 


grama najelakawszą 
dym paden, 

Na starcie stanęło 24 zawodników, Pier- 
wsze miejste i tytuł mistrza Krynicy zda- 
był Maks Enter (Makkabi) w camme | 4 
sel, przyczem na niektórych demka m 
rm Usyskał on szybkość 60 lm. na maš 
2) Baldinger [Mak.) tek., 2) Wie 
kowski (KTH.) 1:32,8 sl 


medyj, zajmował identyczne stanowi- 
sko wobec neuki jak i jego równie kon- 
sskwentny, zadulany w sobie potomek. 

A. M. Fredro, oburzony pychą astro- 
nomów, którym mę wydaja, że posluga- 
jąc się przyrządami optycznemi zdołają 
odkryć Świaly nowe, powe 2 szrmacka 
Jegiką i zaulamem: 

„Jezeli Bóg obiawił nam istnienie a 
niałów poned serum: ni 
dlaczegóżby ukrył przed nami był ae 
niższych, romimoych czy nierozumnych, 
gdyby jakie były pomża! nieba empire} 
skiego, na gwiazdach? 

Z tą samą logiką i swadą po latach 
200)-tu potomek owego praazczyta, ob- 
rań arch szlacheckiej i tępaka, 
awnicza i ożmesza narodziny nowej 
wiedzy, której wartałci i zmeczenia nie 
rozumie- 

Staje się ona dla mego tyłko materji 
lem do krepakiego žartu i słabej kome- 
di, którą sią niepońrzebnóa wygrzebuje 
pam m 
Szluką wystawiano z właściwą Tem- 
trowi Narodowemu niarannodcią. 

Rolę Jennikiewicza odegra! A. Zel 
wazowicz z władciwym sobie taleniem, 
mosługując mię w frza może nadmierne 
pewnemi mechanicznem ułatwiemami. 
Niezłą Lrótcę młodych folopów męsksch 
stworzyli: W. Pawłowski Z, Sawan i 
Marsz Maszyński. 

W roli dziewczyny - kozaka zaptezen 
Aswala sią godnie Jadwiga Smosarska, 
rolę malancholjnej Anieli ujmująco od- 
tworzyła Eizbela Burszczewska. 

W drcbniejszych pozoiałych rolach 
wyróżniii się: L. Fritsche, SŁ. Łaprńeki, 
W, Grabowski, J Hajduga H. Mal- 
b ron 

Reżyserja A. Zelwerowicza za często 
siągnła da nlatwień rewiawych. 

Dekoracja — przesadna, kostier — 
malowntcze ; pamysłową. 

J. N. Miler. 
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Kronika Krakowska 


Bezprawie 


Pomoc dla bezrohotnych czy partyjny kramik? 


Na czas zimowy powołano do życia 
miejskie, powiatowe i wojewódzkie ko- 
mitety pomocy dla bezrobotnych, Komi- 
lely czerpią swe dochody z aliernošci 
społeczeństwa i zadaniem ich jest nieść 
pomoc wszystkim bezrobotnym, pozba- 
wionym ustawowego zasiłku, bez wzgię- 
du na ich przynależgość polityczna W 
den sposób reklamuja się owe komiłeiy. 
To słowa. Zobaczmy jak wygląda rze- 
czywisłość. Bo u nas w Polsce za ery 
„sanacyjnej istnicje olbrzymie rr.zbicż- 
naść między słowami, a rzeczywistodcia. 

Olóż komitet wojewódzki wydaje bo- 
ny na depułaty żywnościowe ZZZ., 
ten rozdaje je członkom [7l!]. ZZ, acz 
mieni się organizacją bezpartyjni, jesl 
jednak w gruncie rzeczy jedną 2 wiela 
przybudówek BB, a więc organizacją 
nawskroś politycznej. 

Nie każdy więc b 
pomoc z komilełu, 


Sprostowanie i 
p. Klimeckiego 


Otrzymaliśmy od p. v. prezydenia 
miasta adwoksta Klsmeckiego, długie 
wyjaśnieme w sprawie zeznań p. Wol- 
e szanteżystów praso 
wych. Jek wiadoma p. Wolny przesłu- 
chany jako świadek w tym procesie, — 
zeznel, łe często nagabywany przez p. 
Klimeckiego o złożenie okupu Łobodzie 
wydawcy „Glosu Publicznego" wresz- 
cie ugl naleganiem i złożył do jego 
rąk 1000 zł. jako okup dla Łobady, — 
zae tytulem homorejum zs to pośred. 
nictwo dał p. Klimeckiemu 500 zł. Tak 
brzmiały zeznanie p. Walnego. 

Otóż obecne p. Klimecki w wyjać- 
nieniu swajem zeprzecza twierdzeniom 
p. Wolnego i ze swej strany zarzuca 
mu, że zeznsnia te byly podyktowane 
zemslą, za niekorzystne dla p. Walnego 
zeznania p. Klimeckiego w innym spo- 
re aywilnym 

Wkońcu p. Klimecki oświadcza: 

„Wobec tego, że zeznania p. Wolnczo 

14 nieprawdziwe, ze sobą sprzeczne 1 

mie w wysokim stopniu krzywdzące — 

wytaczam równocześnie z  niniejszem 
oświadczeniem stosowne Środki prawna 


obetny otrzymuje 
lecz tylka członko- 


| Wie ZZZ, Robotnik nie należący do 
| ZZZ może zdychać z głodu. W ten spo- 
i sób, za pieniądze społeczeństwa ZZZ 
kaptaje sobie członków. Zamiast pomocy 
kupowanie ludzi. 

Ten sposób udzielania pomocy bezzo- 
balnym, polegający na deptania przeka- 
nania czlowieka, w najwyższej mierze 
demoralizujący hsdzi, musi mę spotkać z 
miem społeczeństwa, w szczegół- 
mości klasy robotniczej i samych bezza- 
botnych. 

Nie wolno ze sprawy bezrohocia robić 
kramików partyjnych i nie wolna za pie- 
niądze ogółu bawić się w dohrodzieja 
biedaków, aby tą drogą piec swoją pie- 
czeń partyjną. 

Sprewą lą muszą się zająć robotalcy i 
bezrobotni i wszędzie, na każdym kroku 
muszą piętnować obludę i demoralizację 
— jak na ironię — zwanej „ma 


polemika 


= oabowieamen wiaczacn czem odrony 
przed uieuzesadnioną napatcię ze stra. 
ny p. Wolnego”. 

Tak brzmi ostatni wstep pisme p. 
| Klimeckiego. skierowanego do maszej 
redak 

Żamierzakómy oglosiė całe pamo i 
zaczekać z wszelkiemi komentarzami 
do czasu gdy właściwe czyaniki wyt 
wietlą cała sprawę. 

Ale p. Klimecki zastosowa? inna dro 
ść dla siebie. Wystosował w tej spre- 
wie pismo równieł do „II, Karjeca Co- 
dziennego” i tam w sposób nieznaczny 
rapada na dzienniki, które podały ze- 
znama p. Wolnego a p. Kimeckim, po- 
równując je da „Głosu Publiczne: 

To nie są melody właściwe. 

My będziemy spokojnie czekali na 
rezultaty tych „śmdków przwnych”'— 
których vżycie przeciwko prasie p. 
Klimecki zepowiiedział. 

Ba choemy i kalegorycznie domaga. 
my się wyjaśnienia <alkowitej afery 
| szamtażawej. „Nie może być za wiele 
| uieprawości w państwie.” Nis może 

jej być m wiele i w gminie. 


Bolączki polityki personalnej 


gminy m. Krakowa 


Z nastaniem ery „radasnej” i 
mei twórczości" dużo się zmieniło w 
pałacu Wielopolskich. Znikł spokój w 
Oracy, stałość jej stała się fikcją Poja- 
wiki się „młodzi emeryci", ogromna licz 
ba twieżo upieczonych i przyjętych pra 
tegawanych obciążyła krociami tysięcy 
kryzysowy budżet miejski. Pensje ob- 
cięlo do minimum, 15 proc. dodalek ka- 


moral ; 


muwalny obniżono, awanse zawieszono. 
| Większodć Redy Miejskiej siata żę e- 
chem p. prezydenia miasta i w miej pra 
cownik nie znajdzie obrońcy. Ta też nie 
tylko wielnietni, a zredukowzaj praco 
wncy beż emerytury czy z ułamkową. 
ule 99 prac. personelu wspomina dywne 
czasy i czeka na zmianę, 


Nasi towarzysze przed sądem 


w KRałuszu 


Naczem huduje się oskarżenie 


W dołu 29 stycznia b. r w sądzie 
grodzkim w Kałaszu odbyła się -azpra 
wa przeciwko low. Smełańskien Jó- 
zefowi, który jest członłoem Głównego 
Zarządu C. Z G. i 
oddziału tegoż związku w Kalisza, o 
raz tow. Macole Tarasaw, czł. Hrom. 
Robot., zało iż w dniu 18 listopada ub. 
r. podczas obchodu Dnia Kobiet i Mto- 
dzieży na zgromadzenia w Doma Robot 
miczym miei się dopuścić obrazy pre- 
zydenta i rządu. 

Rozprawę prowadził sędzia p. Mgr. 
Zasośkiewicz, ohronę wnosił adwokat 
dr. Śchwalk. 

Zamuwał, jako świaciak oskarżenia, 
p. Krewiec, urzędnik starostwa, który 
tył delegowany na wspomniane zgroma 
czenie: jalo przedstawiciel władzy. 

P. Krawiec zeznał pod przysięgą, że 
Łow. Śmelański wzywał zgromadzonych 
do „gwałtownego buntu i przewrotu“ 
araz użył zdanie: „ła ustrój rządu pol- 
skiego jest zgnity į panuje w nim tyfus, 
choiera « t. p." Naslępnie, że t Macr 
la, daklaneyjąc — po zdaniu © tem, jale 
Są robotnicy — użył rerotu, „że Pre- 
zydent Rzeczypospułtej w dowód opie 


przewodniczącym | 


ki wdowom i sierotom, przyele (ele- 
gram kondcłeacyny oraz, że jego „mi- 
mika" była wtedy „buntownicza” [I] 

Qskzrżeni zaprzeczyli lems, owiad- 
czając, że takich zdań nie wypowiadali 
Sąd postanowił sprawę przekazać O- 
kręgowemu Sądowi w Stanisłewawie ze 
wzgledu na charskier „większego prze 
stępstwz! 

Wszetkie komezlarze dia tych, któ. 
rzy brali udział w obckodzia Dnia Ko 
biet į doia Młodzieży są zkyteczne, — 
gdyż pamiętają one doskonale, że tow. 
Śmelański wzywzł tylko zgromadzonych 
do organizowania się w szeregach so 
cjabstycznych i pawiedzizł, że: „łunda 
men! ustroja kapltallstycznego jest z401 
ły i zbutwialy — i że w tym ustroje dla 
klasy pracującej nic może być nie lep- 
szego poza tyłusem, nędzą I Ł p, Za 
tow. Macale powtórzył dosłownie 
wiersz Grotte p. t: „Wybach”, który 
jesl legalny i którego zakończenie 
brzmi: „Wdowom | sierofom 
nrzyśle telegram kondolencyjny”. 

Olo na czem opiera się oskarżenia... 


tek) 


Qdczyty T.U.R. 


W sobotę, dnia 9 b. m. o godz 6 w 
= Domo Kolejarzy, ul. Warszawska 1 15! 
wyglesi odczyt tow. Mgr. Z. Gros na te- 
mat. Niemcy Hitlerow: 

W niedzelę, dna 10 llego o godz. 4 
Pop w Wol Ducheckej, wyglon odęzyt 
tow. Dr. Ganzwolórna ne tamat: Histarja 
Rewolucji Franeaskiej (dokończenie). 


Dyżury lekarskie 
DNIA 9 LUTEGO — NOC; 
1) Dr. Engel Adolf — Dietla 66, telefon 


Kłeczek Stanislaw — Szlak 20. 
ieronim — Al Maja 


4) Tir. Kusz Zygmunt — Sandomierska 
tei. 11640. 


Dyżury aptek 
Sobote, 9 lutego w Krakowie: 
Apteka pod Złotym Tygryszm, 
« tame”: 
. pod Aniclem Stróżem, 
ul Kożcusz%i 18. 
p „ uł Długa 66. 
= pod Rarankiem, ul. Mikołajska 
4. 


Niebieska, ul. Starowi 
= Podgórzu: 


Apteka pod Ortem, ul Zgody 18. 


Repertuar 

TEATR 13. J. SŁOWACKIEGO. 
sobota, 8 lutego: „Rajski ogród 
Niedziela, 10 lutego: popol. „Dam: 


i bu- 


Wieczorem: „To więcej niż miłość". 
TEATR BAGATELA: Hesja „Wszystko 
na maśle” i film „Ja rasm temperament", 
L CYWIRSKA — A. DOBOSZ — 
E. PŁOŃSKI W „CYGANERJI". 
„Cyganerjx”, melodyins opera G. Mne 
sini'ego, dane będzie w najbliższy pounis- 
działęk, dnia 11 b. m. w cpracuwaniu mu- 
zycznem dyr. B. Walik - Walewzkcego, | 
scenicznem reż. J. Siępniowskiego. W ope 
rze tej wystąpią gościnnie świełni śpiera- 
ey: Irena Cywińska, w pertji Mimi, Adam 
abosz w partji Rzdolfa i Edmund Ploński 
jaka Mareli. Parinermni znakomitych go 
fei będą pp.: Feherpataky, Mazanek, Ma- 


zarek, Woźniak, Kraszes 
XINOTEATE! 


ATLANTIC: „Weronika”. 
ADRIA* „Julica”, 


KINO SZTUKA: „Capri, 
dym, Wiedeń”. 

ŚWIT: „Chłopey z plae broni”. 

SŁONKO: „Czy Lucyna to dziewczyna”. 


„Muszę być mlodym”. 
UCIECHA: „Kleopatra“. 
DOM ŻOŁNIERZA: „Tajemnica ayp'al 
« 
KINO MUZEUM „Aaharadża Rampu- 


Radjo krakowskie 


NIEDZIELA, 10 lutego. 
9.00 Z Warszawy: Audycja poranne— 
1000 Płyty. 10.10 Z Gdyni: nabożeństwa 
1130 Płyty. 1157 Sygnał czasu 3 hejnal. 
1203 Z Warszawy: 
logiczne. 1205 „IQ minut o teatrze”. — 
1215 Z Gyd: Akademia. 12.35 Poranek 
muzyczny z Filherrien, iej. 
14.00 Plyty. 15.00 Z Warszawy: „Dysko- 
zje na gminnem zebramu”. 1525 Poga- 


danka: „Biało śmierć w świecie roślin- 
nymi”. 15.35 Płyty. 1545 „O alkcholinnie” 
3600 Z Torunie: „Obrazek rybacii”. — 


1620 Z Tor plosenkl morskie. 16.45 
Z Wilna: „Nasze przygody na wyspie Nie 
dźwiedziej”. 17.00 Z Warmawy: muzyką 


do tafca 17.50 Z Warszawy; „O książce 
ia", 1600 Z Warsza 


1845 Z Warszawy: odczyt „Życie mło 
dzieży”. 19.0 Z Warszawy: muzyka lek- 
ia. 19390 Z Gdyni: rep. z zabawy ludo- 
wej. 19.50 2 Warszawy: pogadanka aktu- 
shna 20.00 Z Wareawy: „Marsa w polz- 
Miej muzyce sytnfanicznej". 20.45 Z War- 
szewy: Dziennik wieezarny. 2L00 Z Gà- 
m!: Capstrzyk Marynarki Wojennej 
2101 Ze Lwowa: „Na wesnlej fak Iwow- 
skiej”. 2150 Wiadomości sportowe. 2145 
Z Warszawy: skrzynka pocztowy - tech- 
niama 2200 Koncert reklamowy. 22.15 
Z Gdyni: Kemesrt orkiestry marynarki 
wojennej. W przersie o 28.00 Transmieja 
s Warmzwy: wiadomości meteor. dla ko- 
menikacji lotniczej, 


Z miasta 


ZABEZPIECZENIE PL. GROBLE 
PRZED POWODZIĄ. 
Enia, 4 lutego 1836 r. odbyło sẹ w Ra- 


i. 8. Skoczylasa pierwsze 
posiedzenie subkomitetu Komisji Zarządu 
la, powołanej do przygotowania pro- 
jazania pod względem architek- 
eeure e. 

Ste na odcinku pl. Groble przed powodzią. 
*emałem obrad subkomitetu był pro- 
grum mBjącego się rozpieać publicznego 
kenku:su dla architektów, tnżymerów 
tystów pol zyskania projekti 
zrchikżaniernogo wyksztalenia  kodowli 
odiremych na lewym brzegu Wisły oraz 
urhamstycznego rozwięzania _ przyległych 
<ześci dziełnie na lewym i prawym brzegu 
między mostem zwlerzynieckim a 


r. 


Wśród ońywionej dyskusji ustalono sre- 
reg weranków programu konkursu, które 
z projektantów zachowane, 
s dolyczą projektu hydrotechnicznego za- 


walnego przepływu wielkich wód, wyse 
Kość murów opornych. Jaka następne, w- 


chwalono uwzględnić przekrój tak zwany 
handlowy na lewym brega przy ewentu- 
amfitesirze, 
orm rozwiązać rampy zjezdowe przy pro 
jektowanym moście w przedłużeniu ul. Die 
tlasskiej. 


TEATR W Z. S. R. R. I 
Odczyt na temat powyższy wyglosi — 
z ramienia Powszechnych Wykładów Uniw. 
Jagiellońskiego — dr. Wiadysłrw Dobro- 
wolski we wtorek, dnia 12 Intego b. z, w 
Zwigzku Zawodowym Pracowników Umy- 
słowych (Sławkomske 6 I p.). Wstęp wol- 
ny. Goście mile widziani. Początek o godz 
ie ww 


KRADZIEŻ POMPY. 
Zajączkowski Piotr, zam. przy ul. Wi 
lopole L. 13. zgłosił, że dnia GH ne. mi 
dzy godz 17 — 18, nkredziono mu 2 pod- 
dwórza pompę wart 10 2 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK SKUT- 
KIEM NIĄDSTROŻNOŚCI SZOFERA. 
Aresztowano Frasika Stanisławs, lat 
28, szofera. zam. przy ul. Juljuma Lea 
L 8) za nieostrożną jazdą szmochodową 
wskutek czego najechał dnia 61L3835 r. 
© godz 2245 na ul. Basztowej na przecho 
daea przez jezdnię Ewę Flischer, let 
38, zam. w Tarnowie przy ml. Ratoregn L, | 
1, wskutek czego ta domala wstrzęm mó- 


zzu i ogólnego pełluczenie na ciele, Flet- 
scher rastałn przewieżlana dn szpitala U- 
bezpłeczalni Społecznej. 

TERAZ BĘDĄ WIEDZIELI, KTÓRA 


GODZINA. 
Kcfel Szymon, zam. przy ul. Podzamcze 
1. 20, głosi? telefanicznie, że nieznani 


sprawcy dostali się da jego mieszkaniu ra 

wytrychs, skąd ekradli * zegntek 

ty marki „O: i nakrycie stółowe 

ogólnej wartości 1.500 zł. 

NIEPIĘKNIE ZROBIŁ P. WLAZŁO Z 
PIĘKNEJ. 

Arsetowano Wlszłę Franciszka, lat 33, 
robotnika, zam. przy ul, Pięknej I. '8, w 
Nowej Olszy, 2a sprzedaż wyrobów tyto 
niowych, poshodzących x kradzieży doko- 
nanej w styczniu b. r na dworcn kolejo- 
ZABRAŁ KOC, BO MU BYŁO ZIMNO 

Policja aresztowała Raje Wiadystawa, 
Jat 29, bez miejsca zamieszkania i bez 23- 
decia, ża kradzież koca 2 konia przy ulicy 
Dajwór na szkodę Karole Stolarczyka — 
zam. przy ul. Mazowieckiej L, 1 wartodej 
30 2. 


POŻAR. 

Dnia 6JI b. r. o godz, 20, wezwano stra 
połarną do mieszkania Wojciecha Poga- 
niego, przedsiębiorcy kudowlsmego, wam. 
przy ul. sw. Jana L. 11, gdzie od rary 
Piecowej żelaznej zapalile się na strychu 
Ściana e następnie wiązania drewniane —- 
GROŹNY POŻAR W SKŁADZIE POR- 

CELANY. 

W skladzie porcelany przy tl. Bote- 
éo Ciala wybuchł groźny pożar, który 
atrawił wielką czędć towaru. 

Akcja streży ratukowej trwała kiika 
godzin. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 

KRAKÓW — ZAKOPANE, 

Kamuaikacja autobusowe między Kra 
kowem a Zakopanem betz prawdopo- 
dobnie uruchomicna na niedzielę, o fe 
ustaną nawałnice śnieżne, która trwaja 
dotad. 

Przekopano przejazd me Obidowej, 
ale mogą jeździć tamlędy tyfko amta 
passterskia. 


Spori 


W niedzielę, dnia 10 lutego o godz- il-ej 
przedpoł. w sali przy ul, Dunajewskiego 5 
JI p odbędzie sią Mecz zapniniczy a mi- 
strzætwo akręzu krakowekiego Wila — 
Legu. Wstęp po 49 gr. i 8A gr. — Walki 
odbędą słę w 7 wagach 


Z, 
Baczność Wieliczka! 


W aiedzielę, dn. 10 b. m, o gadz. 10 

rano w sali Domu Robotniczego przy ul. 

Bel, Szpwnara, odbędzie się 
ZGROMADZENIE LUDOWE. 


porządkiem dzienny! 
1) Sytuacja polityczna i gospodare: 
2] Dyskusja | wnioski, 

Relerować będzie tow. dr. Szumski. 


Dla kogo obniżono cenę gazu 


w Krakowie? 


Krakowska gazowowia miejska dorę- 

czyja konsumemom paz owy cemi 

cobs! za gaz, kłlóry zaczyne się od 
slów 

„Foczęwszy od odczytów (1) w tu- 

tym b. r. wprowadza się następującą 


po 50gr. za 1 m' gazu; 
«ama mię w li 
TOCCO 
za zeztępne 23 ne, t. j. od 31 — 53 me 

— pó 40 gr gr. za 1 me gami; 
ad 54 — B0 m* opłata ryczałtem zł. 20 

3 tdPowyżej 200 m? — po 17 gr. 
Cemnik kończy się następującą uwa- 

64. 


„Jak widzimy, nowa taryfa przewi- 
je specjalne ulgowe opłaty dla 
trach typów gospodarstw domowych 
— Największe z nich, które oprócz go 
towania zużywają duże gazu w pie- 
cach kąpielowych, otrzymują 200m* za 
34000 zł. podczas, gdy przy taryfie 
dawnej musiałyby ża tę sama ilość 
gazu zaplacić kwolę s 61.75, 

Przy takle] obniśce gaz już zwycię- 
sko konkuruje z węglert". 


Z powyższego wynika. że dla wielkiej 
rzeszy b'zdaków, kamszmujących do 10 
m* jazu nie obniżono ceny, muszą ani 
nadal 


łacić po 50 r. za | m*, lecz dla 
zajmujących Ilipo- 
je lokale z łazienkami, obniżka 


jes! dość znaczna. Ę 
Biedny robolnik irh trzędnik, Iê: 
miast człowiek bogały, który oodzinń 
ls sobie śmudarie na gazie, aby zdą: 
żyć do pracy i zużywa da 10 m* gasn 
musi płacić po 50 gr. ze 1 m", a nato- 
miast człowiek bogaty, który codziey 
tasno kąpie się w łazience, i jego żona 
i córka i symuś — zużywają 200 m* — 

placą po 17 gr. za metr, 

Więc dla biedaka jest gez po 50 gr., 
a dla bożacza, klóry w-$ rada wprawia 
co raza gimnastykę przeciw otyłości i 
póżniej bierze tusz w łazience — za gaz 
mu liczą po 17 gr. 

W cerałku tym roi się od monemsów 
i na końcu gazownia wę przechwala, że 
po obnźżce gazu kosmment, zużywańą- 
cy 200 m* zamiast 6175, placi tyb 
ko zł 34. Piękny present dia bogaczy. 
ko aż 27.75 miesięcznie, 

Komitet P. P. S. w Krakowie powi- 
nien rowy cennik gazu dosłownie prze- 
drukować i rozdać ubogiej ludności, za- 
miasi odezwy przeciwko „sanacyjnemo 
Magaitratowi i „sznacyjnej” większości 
w Radzie Miejskiej. 

Gazownia częściowo ta zrobiła, ho 
razdałe konsumentom ten cennik. Z. B. 


fzsladnika rymarski 
uczciwęzo pravimo s 
Bks Bielewicz w Gorlicach. 


WARUNKI PRENUNERATY: 


CENY OGŁOSIE 


w Krakowie s odnaszeniem miesięcznie zl 3.30, na prowincji miesięcznie zl. 3.50, cagea 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekścia gr. 50, zwyczajna gr. 20, nekrolofi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm gr. 30, drobne ze wyraz 20 gr. 


:ą zł. 


Za emiene adrar 50 gr. 


Poszukiwania | tnofarowania 


pracy bezplatnie, Ogloszenia tabelaryczna o 50 proc drożej. Uklad ogłoszeń w lekścia S-cie szpeliowy, układ zwyczajnych 1Ó-rio «zpallowy. Za treść ogloszeń Redakcja nla odpowiada. 
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